Zagrodzimy drogę nowej wojnie 
Orędzie 1-Majowe SFZZ 


Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych wydała z oka 
zji święta 1] Maja orędzie do 
mas pracujących i organizacji 
związkowych całego Świata, w 
którym wzywa do wzmacniania 
jodneści akcji, aby  zagrodzić 
droge nowej wojnie i zapewnić 
lepsze warunki pracy i życia 
ludziom pracy. 

SFZZ wzywa masy pracują- 
ce ii organizacje związkowe 
wszystkich krajów do składa- 
nia podpisów pod apelem Świa- 
towej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wiełkimi mocarstwa- 
mi, wzywa do walki przeciwko 
remilitarvzacji Niemiec i Japo- 


nii, do ujęcia w swe ręce spra- 
wy pokoju. 


WIEDE Ń, 
nową siedzibą $FZZ 


Wobec faszystowskiego zarzą- 
dzenia rządu francuskiego, od- 
mawiającego ŚFZZ siedziby w 
Paryżu — do Sekretariatu Fede 
racji napłynęły. liczne depesze 
od organizacji zawodowych róż- 
nych krajów z propozycjami, a- 
by nową siedzibę ŚFZZ prze- 
niesiono do tych właśnie kra- 
jów. 

Sekretariat ŚFZZ na swym 
posiedzeniu 17 i 18 bm. posta- 
nowił obrać Wiedeń jako sie- 
Gzibę ŚFZZ. 
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40 brygad młodzieżowych ` w Nowej Hucie 


MO Już 


uzyskując pół miliona złotych oszczędności 


„Przed terminem i z nadwyżką* — oto ambitne hasło pokojowego zrywu robotników, 


chłopów i inteligencji, 


wielu milionów złotych umacniają Ludową Ojczyznę, umacniają światowy front 


Ludzie „radzieccy 

Z radością witają 
ZWYCIĘSKIE WYNIKI 
POWOJENNEJ 5-LATKI 


Ze wszystkich republik ZSRR 
napływają wiadomości o maso 
wych wiecach i zebraniach. na 
których ludzie radzieccy entu- 
zjastycznie witają zwycięskie 
wyniki wykonania powojenne - 
go Stalinowskiego Planu 5-łet- 
niego. 

Z radością powitali wyniki 
wykonanie 5-latki powojennej 
m. in. budowniczowie giganty- 
sznej elektrowni wodne; na 


"Wołdze w pobliżu Kujbyszewa. 


Maszynista kopaczki elektry- 
cznej — Tarambułow oświad- 
czył: Wyniki 5-latki powojennej 
odzwierciedlają siłę i potęgę 
państwa radzieckiego. Wykona- 
nie Planu 5-letniego to history- 
czne osiągnięcie twórczej pracy 
ludzi radzieckich. 
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Dokąd pójść 
na niedzielne 
imprezy 
sportowe ? 


BOKS 

Indywidualne Mistrzostwa Zrze- 
szeń Sportowych (finały). 

ZS Gwardla w Poznaniu, 
ZS Spójnia w Tczewie, 
Ogniwo w Krakowie, 
Włókniarz w Łodzi, 
Stal we Wrocławiu, 
Unia w Oświęcimiu, 
Kolejarz w Gdańsku, 
Górnik w Katowicach, 
Budowlani w Opolu. 


PIŁKA NOŻNA H LIGA 
I Grupa 


Stal 
gdkzez. 

Kolejarz Gdańsk 
Słupsk, 

Gwardia Bydgoszcz — Budow- 
łani Gdańsk, 

Stal Wrocław — Kolejarz To- 
ruń. d 


Poznań — Kolejarz Byd- 


Gwardia 


Il Grupa 


Włókniarz Widzew — Gwardia 
Warszawa, 

Spójnia Warszawa — Gwardia 
Białystok, 

Wtókniarz 
Olsztyn, 

OWKS 
Chodaków. 


Radom — Kolejarz 


Lublin Włókniarz 


HI Grupa 


Górnik Wałbrzych — 
Częstochowa, 

Budowlani 
Wroclaw, 

Stal Lipiny — Stal 
wice. 

Górnik Zabrze — Górnik Bytom. 


Ogniwo 


Opole OWKS 


Staracho- 


IV Grupa 


Stal Sosnowiec — Budowlani 
Przemyśl, 

Włókniarz Chełmek 
Kraków, 
Ogniwo 
Knurów, 
Gwardia Kielce — Stal Dąbro- 
wa Górnicza. 
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OWKS 


Górnik 


Tarnów 
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| dowy pieśni i 


Budowniczowie socialistycz- 

nego miasta — Nowej Huty 
wspaniałymi sukcesami wysunę 
lisię na jedno z pierwszych 
miejsc wśród realizatorów Czy- 
nu ł1-Majowego. W pełni wyko- 
nało już swoje zobowiazania po- 
nad 40 brygad młodzieżowych, 
uzyskując pół miliona zł oszczę- 
dności. 

Przodujaca brygada młodzie- 
żowa Sendora wykonała swoje 
zobowiązanie do 18 bm. i zakoń- 
czyła jednocześnie realizację ro- 
cznego planu produkcji. 

Brygada betoniarska Kupczy- 
ka osiąga przecietnie 400 proc. 
normy, a brygada dekarzy Pał- 


milionów mężczyzn, kobiet i młodzieży, którzy pracą o wartości 


pokoju. 


k i brygada warsztatów mecha- 
nicznych po 300 proc. normy 


„Damy pańsycwu 1.500 tys. 7” 

oszczędności, czyli o 150.000 
więcej niż się zobowiązaliśmy”" 
— postanowili po dwu tygod- 
niach  zwyeięskiej realizacji 
1l-Majowego zobowiązania robot 
nicy „Zastalu”. Przez 2 tyg. ro- 
botnicy wykonali 60 proc. pier- 
wotnego zobowiazania. dające do 


datkową produkcję wartości 
800.000 złotych. 

a 3 
a W. Misior z kop. „Pstrow- 


e ski“, który dla uczczenia 1 
Maja zobowiązał się wykonywać 
400 proc. normy, w ciągu pierw- 
szej połowy miesiąca uzyskiwał 


przeciętnie 454 proc. normy. Re- 
kordziście staraja się dorównać 
inni towarzysze pracy. P. Bek 
wyrabia np. 308 proc. normy, a 
J. Wójcik 303 POS normy, 


8 Cała młodzieżowa załoga ro- 

botnicza MDM uczestniczy 
wę współzawodnictwie 1-Majo- 
wym. 

Czołowa brygada betoniarska 
ZMP P. Zublewicza postanowiła 
wykonywać 320 proc. normy. Już 
w 10 dniu realizacji zobowiązań, 
| członkowie tej brygady osiągnę- 
li ponad 320 proc. normy. 

19 bm. brygada ta zobowia- 
zała się wykonywać nadal 333 
proc. normy. ZMP-owcy wezwali 


do współzawodnictwa brygadę | nadwyżką 


betoniarską z Muranowa, pracu 
jacą pod kierownictwem odzna- 
czonego Orderem „Sztandar Pra 
cy“ — Z. Skórzyńskiego. 


W kopalni „Polska“ mło- 
dzieżowe zespoły filarowe 
tow. Józefa Świtały i tow. Jó- 
zefa Tąty, wykonały w ostat- 
nich dniach swą normę produk- 
cyjną w 154 proe. Dzięki temu 
osiągnięciu młodzi górnicy 
przekroczyli swe zobowiązanie 
1-Majowe o 24 proc. 


Koresp. RICHTER 
ES 
o „Wujek“ dwie 
10 osobowe młodzieżowe 
brygady ścianowe tow. Ju- 
liana Chrząta i tow. Ludwika 
Freslewicza, dzięki dobrej or- 
ganizacji pracy wykonują z 
swe zobowiązanie 
l-Majowe osiągając  150—170 
proc. normy wydobywczej. 


W kopalni 


Koresp. WODNIAK 


Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju 
(oraz więcej ochotników 
zgłasza się io „trójek agitatorów pokoju” 


17 maja br. rozpocznie się w całej Polsce Narodowy Plebis - | Pokoju dotarły do wszystkich 
cyt Pokoju. Ruch obrońców pokoju, który postawił przed so- 


bą zadanie doprowadzenia do 
i każdego obywateła treści i 


śwładomości każdej obywatełki 
znaczenia Manifestu Światowej 


Rady Pokoju — wzmaga pracę uświadamiającą. 


Robotnicy i chłopi, ludzie na 
uki'i sztuki, kobiety i młodzież 
deklarują swój udział w pra- 
cach, związanych z Plebiscytem. 
Setki osób zgłaszają się do „tró 
jek asitatorów pokoju“. 

* Serdecznie okłaskiwała młó 

dzież na zebraniu w szkole TPD 
w Starogardzie swego przedsta- 
wicela, przodownika nauki, ucz 
nia VII klasy, Romana Wietrzy 
kowskiego, który powiedział m. 
in.: 
i „Za przykładem młodzieży 
radzieckie będziemy walczyć o 
pokój i weźmiemy czynny u- 
dział w zbliżającym się Plebi - 
scycie". 


Niedawno zamieściliśmy w 
naszej gazecie rysunek z napi- 
sem „Do Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie jesz- 
cze 20 tygodni“. Teraz już ten 
napis jest naturalnie nieaktual- 
ny. Tygodni już tylko 17. 


Przygotowujemy się do Fe- 
stiwalu. 


W Karolinie młody zespół lu- 
tańca gorliwie 


ćwiczy. Jeszcze jedna próba... 
Jeszcze jedno ćwiczenie. Nie 
szkoda sił. Nie szkoda cierpli- 


wości. W eliminacjach młodzie- 
żowych zespołów artystycznych 
te długie godziny ćwiczeń zade- 
cydują właśnie o tym, czy ze- 
spół pojedzie na Złot do Berli- 
na. 


| Uczniowie tej szkoły wybrali 
15 „trójek pokoju“, które dopo- 
mogą w przeprowadzeniu Pie - 
biscytu. 


* W zakładach pracy Łodzi 
odbyło się już 400 masowych ze 


osób zapoznało się z uchwała - 
mi Światowej Rady Pokoju i 
Manifestem Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


Robotnicy i pracownicy za- 
kładów im. Zubrzyckiego zobo 
wiązują się w podjętej na ze- 
braniu uchwale: „Będziemy 
czynnie pracować nad tym 
ażeby uchwały Światowej Rady 


brań, na których setki tysięcy | 


mieszkańców Łodzi“, 


W ciągu 2 dni 
ponad 1100 tys. osób 
podpisało w Bułgarii 

Ape! Pokoju 


SOFIA. w  atrnosferze 
entuzjazmu rozwija się w Bul- 
,garii kampania zbierania nod- 
pisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju. W ciągu 2 dni 
pod apelem tym złożyło podpi- 
sy 1.128.910 osób. 


BUDAPESZT. Po 12 dniach 
na Węgrzech złożono już 2 mi- 
.iliony podpisów pod apelem 
i Światowej Rady Pokoju. 


Przygotowujemy się do Festi- 
walu. Coraz więcej młodzieży 
włącza się do tych przygoto- 
wań. Dołącza się młodzież niezor 
ganizowana i zorganizowana, 
młodzież pracująca i ucząca się, 
wierząca i niewierząca — mło- 
dzież, która nie chce wojny. 


Centralnym punktem naszych 
przygotowań do Festiwalu be- 
dzie wielka, pokojowa mobili- 
zacja niezliczonych rzesz pol- 
skiej młodzieży wokół Festi- 
walu i wyboru delegatów na 
Festiwal. 

Delegatów na Festiwal bę- 
dziemy bowiem wybierać. W 
wyborach tych będzie uczestni- 
czyć cała polska młodzież. Nie 
będzie ani jednej gromady, ani 


Spotkanie w Komarom 
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W Komarom odbyło się spotkanie młodzieżowe czechosłowacko - węgierskie, Spotkanie mło- 
zieży pracującej obu krajów demokracji ludowej przyczyni się do pogłębienia przyjaźni po- 


miedzy tymi krajami. 
Na zdjęciu: 


młodzież czechosłowacka i węgierska w Komarom. 


$ | Michajłowa 


Pracę Komsomolu 
w kolchozach 


omawiało. VI Plenum 
KC WLKZM 


W Moskwie odbyło się VI 
Plenom KC Wszechzwiązkowe- 
go Leninowskiego Komunistycz- 
nego Związku Młodzieży. 

Plenum wysłuchało referatu 
sekretarza KC Komsomołu — 
o usprawnieniu 
pracy organizacji komsomol- 
skich w kołchozach, sowchozach 
i ośrodkach maszynowo-trakto- 
rowych oraz referatu drugiego 
„ekrotarza KC Komsomołu. — 


Jerszowej w sprawie organiza- . 


odpoczynku 
uczniów 


cji tegorocznego 
letniego pionierów i 
szkół średnich, 


Po dyskusji Plenum podjęło 
uchwały w sprawie tych zagad- 
nień. ; 


II -SWIAĄTOB kż 
Pto. ych Baj OLO, 
O POKOJ 


MŁODZIEŻ POLSKA 
7 wybierze swoich delegatów 


jednego choćby najmniejszego 
zakładu pracy lub szkoły, w 
których nie odbyłoby się zebra- 


o pokój i wyborom delegatów 


o Pokój. 


ną się te wstępne wyborcze ze- 
brania organizowane przez ZMP 
przy współudziale Komitetów 
Obrońców Pokoju. 

Na tych zebraniach będziemy 
mówić o naszej pokojowej -pra- 
cy i radzić nad jej nowymi for- 
mami, będziemy podejmować 
zobowiązania wzmożenia pracy 
produkcyjnej, kulturalnej, spo- 
łcczrej na cześć Berlińskiego 
Zlotu Młedych Bojowników o 
Pokój, będziemy zastanawiać się 
nad przygotowaniem  podarun- 
ków dla młodzieży innych kra- 
jów, nad tym jak najlepiej, jak 
najserdeczniej okazać im naszą 
przyjażń. 

Będziemy wreszcie najlep- 
szych, najofiarniejszych spośród 
nas bojowników i agitatorów 
pokoju wybierać na Powiatowe 
i Miejskie Konferencje Młodych 
Bojowników o Pokój. 

Wokół tych zebrań i wokół 
Powiatowych Konferencji Mło- 
dych Bojowników o Pokój sku- 
pi się całą polska młodzież. 

Z nimi związane będą elimi- 
nacje sportowe i kulturalne, 
przygotowanie podarków, szta- 
fet, poczt pokoju. 

Z końcem maja rozpoczną się 
Powiatowe i Miejskie Konfe- 
rencje Młodych Bojowników o 
Pokój. 

Delegaci wsi, fabryk i szkół 
będą na tych konferencjach mó- 
wili o tym, jak pracą, nauką, 
agitacją walczą o pokój. 

Bedą mówili o dotychczaso- 
wych wynikach tej wałki i ra- 
dzili nad tym, jak ją wzmóc, 
jak rozszerzyć, jak lepiej jeszcze 
niż dotąd walczyć o pokój — 
bronić pokoju. 

O Pokoju, o Planie 6-letnim, 
o ludzkiej, wielkiej przyjażni 
będą na Konferencjach mówić, 
deklamować, śpiewać i tańczyć 
najłepsze powiatowe młodzieżo- 
we zespoły artystyczne wyróż- 


| nie poświęcone sprawie walki | 


Już w początku maja rozpocz- j 


5 | bierać będą i 
na Powiatowe lub Miejskie Kon 
ferencje Młodych Bojowników | 


nione na uprzednio przeprowa- 
dzonych eliminacjach. 


Konferencje wybiorą delega- 
tów na Zlot w Berlinie. Wy- 
wybierani będą 
delegaci szerokich rzesz polskiej 
młodzieży, wyróżnieni przez nią 
i obdarzeni jej zaufaniem. Re- 
prezentanci 
dalekich, małych wiosek. 
prezentanci młodzieży różnych 
poglądów. różnego wykształce- 
nia, różnej religii. Reprezentan- 
ci mas młodzieży. Na Festiwal 
młodzież polska pośle najlep- 
szych spośród siebie przodowni- 
ków pracy, nauki, walki o pokój. 
Przecież ci właśnie delegaci re- 
prezentować będa w Berlinie 
przed młodzieżą całego świata 
dorobek pokojowej pracy naszej 
ojczyzny. 

Młodzież polska da im jeden 
nakaz: % 

„Powiedzcie, że jesteśmy mło- 
dzieżą pokoju — pokój potrzeb- 
ny mam do żych, a życie nasze 
potrzebne jest pokojowi. 

Powiedzcie, że chcemy ze 
wszystkich sił bronić pokoju, że 
gotowi jesteśmy do zdecydowa- 


! nej walki z tymi, którzy chcą 


ge nam zabrać. I powiedzcie 
jeszcze, że im bardziej rośnie 
nasza nienawiść do podżegaczy 
wojennych, tym większa jest na 
sza przyjaźń, tym trwalszy jest 
nasz brątęrski sojusz z państwa 
mi i ludami chcącymi pokoju. z 
przywódcą sił pokoju -— Związ- 
kiem Radzieckim. 

Powiedzcie, że wpatrzeni w 
przykład Komsomołu będziemy 
żyć, pracować, uczyć się tak, by 
nasze życie, nasza nauka i pra- 
ca niezwyciężoną barykadą sta- 
wały na drogach wojny, by za- 
trzymywały pociągi  wiozące 
broń wymierzoną w pierś spo- 
kojnego człowieka..." 

Przygotowujemy się do Festi- 
walu. 

Kiedy będzie nas od niego 
dzieliło 15 tygodni rozpoczniemy 
naszą wielką kampanię wybor- 
czą na Zlot Pokoju. 

Skupi ona miliony polskiej 
młodzieży pod błękitnymi sztan 
darami, z których rozpościera 
skrzydła na Polskę i świat go- 
łąb radosnego pokoju. 


M-S „Batory“ w porcie gdyńskim 


Foto WAF M 


Stany Zjednoczone 


NARUSZAJĄC PRAWO MIĘDZYNARODOWE 


EREIBEN A E WTWEĄCOCZĄ, 


uniemożliwiają rejsy M/S „Batory“ do N. Jorku 


Fragmenty noty Rządu R. P. do ombasacy St. Z'ednoczonych 
Notą swoją z dnia 19 marca 1951 r. Rząd Polski domagał się jak najszybszego uchyle- 


nia stosowanych od dłuższego czasu przez władze amerykańskie 


wobec MS „Batory“ 


praktyk dyskryminacyjnych oraz zabezpieczenia statkowi temu praw do dalszego zawi- 


jania do portu w Nowym Jorku. Rząd Stanów Zjednoczonych 


notą swoją (z dnia 


2 kwietnia — przyp. red.) wykazał raz jeszcze, jak obce mu sa interesy pokojowei współ- 


pracy międzynarodowej i jak wielka przepaść dzieli jego słowa od czynów, 
dając deklaracje o wolności i równości, realizuje w rzeczywistości 


nacji, podważającą pokojowe stosunki między narodami i naruszającą podstawowe za- 
sady prawa międzynarodowego. Rząd Polski odrzuca oświadczenia i argumenty zawarte 
w tej nocie, ponieważ nie mają żadnego pokrycia i usiłują zamaskować stosowaną dy- 


skryminacyjną praktykę. 


W szczególności, jeśli chodzi 
o prawo zawijania M/S „Bato- 
y' do portu w Nowym Jorku, 
Rząd Polski stwierdza, że w 
związku z pismem  okólnym, 
wydany przez Departament 
Marynarki i Lotnictwa miasta 
Nowy Jork dnia 1 marca 1951 
roku, dotyczącym dzierżawy 
przystani w porcie nowojor- 
skim. Komisarz Marynarki i 
Lotnictwa oświadczył oficjalnie, 
że miasto Nowy Jork nie zgodzi 
się w przyszłości na  zatwier- 
dzenie umowy o korzystaniu z 
przystani dla M/S „Batory“ 
z uwagi na rzekome wzgiędy 
bezpieczeństwa, które czynią 
statek ten w Nowym Jorku nie- 
pożądanym. 

Wydając zarządzenie, o któ- 
rym mowa, Zarząd Miasta No- 
wy Jork działał nie tylko jako 


* 


3223.02 M 


wielkich fabryk i | 
Re- | 


Od momentu wznowie- 
nia komunikacji morskiej 
pomiędzy portami Polski 
a Nowym Jorkiem, ame- 
rykańskie władze portowe 
zachowywały się w prowo 
kacyjny sposób wobec zało 
gi t pasażerów polskiego 
statku M-S „Batory“. 

Zarówno pasażerowie, 
jak i załoga poddawani by- 
li badaniom nie mającym 
nic wspólnego z pobytem 
polskiego statku pasażer- 
skiego na wodach Amery- 
ki. 

Postępowanie takie było 
sprzeczne z wszystkimi prze 
pisami i zwyczajami panu- 
jącymi w świecie cywili- 
zowanym. 

W sierpniu 1950 roku — 
Federalny Urząd Śledczy 
przy pomocy policji i spe- 
cjalnych urzędników przez 
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Opublikowany wczoraj 
Komunikat PRPG o wyko- 
naniu Narodowego Planu 
Gospodarczego w I kwarta 
le 1951 roku zbiegł się z 
postanowieniem Polskiego 
Komitetu Obrońców Poko- 
ju o rozpoczęciu Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju w 
dniu 17 maja. Te dwa wy- 
darzenia łączy głęboka, sil- 
na więż. 

Krocząc w naszym rados- 
nym marszu do wykonania 
Planu 6-letniego, wzmaga- 
jąc gospedarczą silę kraju. 
walczymy o pokój, pomna- 
żamy potęgę wielkiego O- 
bozu Pokoju, który jedno- 
czy w swych szeregach mi- 
liard ludzi. Wraz z nimi 
wyjdziemy przeciwko woj- 
nie w wielkim Plebiscycie 
Pokojn, wzmocnieni nowy- 
mi sukcesami produkcyjny 
mi, wraz z nimi zadoku- 
mentujemy swymi podpisa- 
mi solidarność z Uchwała- 
mi Światowej Rady Poko- 
ju, pokrzyżujemy zbrodni- 
cze plany tych, którzy dą- 
żą do wojny. 

Z radością wita nasz na- 
ród oba komunikaty. Ogło- 
szone przez PKPG cyfry 
przekroczenia kwartalnegn 
planu, porównawcze cyfry 
poważnego rozwoju naszej 
gospodarki w stosunku do 
roku ubiegłego, jak wzrost 
[J proc. produkcji prze- 
mysłu socjalistycznego w 
nacównaniu z I kwartałem 
1950 r. — to cyfry zwy- 
ciestw w naszym marszu 
naprzód, dowody  zwycie- 
skiego pokonania jednega, 
trudnego odcinka irori dzie 
lacej nas od wykonania 
Planu 6-letniego. 


(I tak, jak każdy sukces 


właściciel przystani, ale przede 
wszystkim jako organ władzy 
i dlatego odpowiedzialność za 
wszelkie jego działania na pła- 
szczyźnie międzynarodowej spa- 
dać musi i spada na Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Rząd Polski ma pełne prawo. 


obarczyć Rząd Stanów Zjedno- 
czonych odpowiedzialnością za 
ostatnią decyzję władz nowo- 
jorskim, tym bardziej, że nie 
jest ona zjawiskiem  izolowa- 
nym, lecz stanowi dalszy prze- 
jaw hrutałnej, antypokojowej 
i notorycznie antypolskiej pra- 
ktyki dyskryminacyjnej, stoso- 
wanej również wobec polskiej 
linii żeglugowej od dłuższego 
czasu. 

Władze portowe Nowego Jor- 
ku od stycznia 1948 r. uprawia- 
ły stałe szykany w stosunku do 


$ 


wiele godzin poszukiwał na 
M-S „Batory“... bomby a- 
tomowej. Szukano jej na- 
wet wśród zabawek dzie- 
„cinnych w bawialni na stat 
ku. W ten prowokacyjny 
sposób usiłowano odwrócić 
uwagę od faktu, że to wła- 
śnie Stany Zjednoczone sa- 
me produkują bomby ato- 
mowe i grożą narodom woj 
ną atomową. 

Był to jeden z wielu wy- 
padków naruszenia przez 
władze amerykańskie praw 
polskiej bandery reprezen- 
towanej przez statek „Ba- 
tory“. 


Wreszcie władze Nowe- 
go Jorku za zgodą Rządu St. 
Zjednoczonych _ pozbawiły 
M-S „Batory możliwości 
korzystania z przystani w * 
Nowym Jorku. 


Wałka o pokój — 
walka o Plan 6-łetlni 


gospodarczy naszego kraju 
jest jednocześnie jednym 
więcej zwycięstwem Obozu 
Pokoju nad siłami dążący- 
mi do wojny, tak wykona- 
nie z nadwyżką planu w I 
kwartale br. to jeszcze je- 
den potężny cios zadany 
podżegaczom wojennym, je 
szcze jeden wyraz nieugię- 
tej voli walki o pokój, któ 
rą zamanifestujemy w Ple 
biscycie Pokoju. 


Wykonując zadania Pla- 
nu na I kwartał 1951 rokn 
przekroczyliśmy o 1 proc. 
przewidziany w tym kwar- 
tale plan produkcji przemy 
słu socjalistycznego. Jeden 
procent, to zdawałoby się 
niewiele. Ale kiedy weźmie 
my pod uwagę, że w po- 
równaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku 
wartość produkcji przemy- 
słowej wzrosła aż o 26 proc., 
cyfra przekroczenia planu 
nabiera ogromnego znacze- 
nia — oznacza wspaniały 
start do wykonania zadań 
drugiego roku sześciolatki, 
do jeszcze wiekszego wzmoc 


nienia naszej pokojowej 
siły 

Jest to nasz wiosenny 
start, w którym uzbrojeni 
w nowoczesną technikę. 


wyższe kwalifikacje i umie 
jętności zwycięsko pokona- 
lismy piętrzące sie przed 
nami trudności.  Silniej- 
si, bardziej zdecydowani i 
pewni zwyciestwa wystapi 
my w Narodowym Plebis- 
cycie Pokoju z żadaniem 
zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzy piectoma wielkimi mo- 
carstwami i przeciw remi- 
litaryzacji Niemiec, ponie- 
' waż w naszym kraju ru- 


polskich statków i ich 
Już w styczniu 1948 r. władze 
| imigracyjne przesłunchały 7 
marynarzy i zabroniły im zej- 


załóg. 


ły zakaz odwiedzania statku, 
ustawiając warty w przystani. 
W roku 1949 odmówiono zejścia 
l na ląd marynarzom statku „Ba- 
tory", a od 4 czerwca tegoż ro- 
' ku nie wypuszczono na ląd ca- 
łej załogi statku „Batory. 


Dnia 3 czerwca 1949 r. odmó- 
wiono zezwolenia wejścia na 
statek podczas kwarantanny 
Konsulowi Generalnemu RP w 
Nowym Jorku i Dyrektorowi 
Linii Żegługowej. W tym sa- 
mym dniu statek otoczony zo- 
stał znaczną liczbą urzędników 
śledczych,  imigracyjnych, po- 
licjantów oraz specłalnym od- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 
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Catkowite pogwatcenie 
prawa morskiego mówiące 
go o wolności żeglugi na 
morzach w czasie pokoju i 
wrogi akt wobec Polski 
sprzeczny =z przepisami 
prawa międzynarodowego, 
zmierzają do jeszcze więk- 
szego zaostrzenia it napię- 
cia stosunków międzynaro- 
dowych, 


i 
! 


ząd Polski uczynił wszy 
stko, co było w jego mo- 
cy, aby utrzymać popraw- 
ne stosunki międzynarodo- 
we. Rząd Polski nie dopuści 
jednak do dyskryminacji i 
pomiatania polską banderą. 
Podobne metody mogą so- 
bie Stany Zjednoczone sto- 
sować wobec swoich wasa- 
lì, ale od polskiej bande- 
ry, bandery suwerennego 
państwa — wara! 


| 


szyło do pracy o 68 proc. 
więcej niż w roku ubieg- 
tym samochodów  cięża- 
rowych, o 24 proc. wię- 
cej maszyn i urządzeń gór 
niczych. ruszyło na pola o 
31 proc. więcej traktorów, 
wzrosły o ?2 proc. dostawy 
zbóż siewnych, podniosły 
się o 15 proc. przewozy to- 
warowe wszystkimi środka 
mi transportu... 

Nie możemy jednak 
przymykać oczu na to, że 
pomimo wykonania ogólne- 
go planu z nadwyżką, po- 
mimo znacznego wzrostu 
produkcji w FRażdej gałezi 
gospodarki, w porównaniu 
do pierwszego kwartału už 
biegłego roku, w kilku a- 
sortymentach nie wykonali- 
śmy w całości kwartalnego 
planu. Pozostała w tyle pro 
dukcja ropy naftowej, pa- 
pieru, cegły. wagonów kry 
tych i nlatform. obrabia- 
rek.. Treba na tych od- 
cinkach przvśpleszvé kro- 
ku. skupić sie w marszu. 
wprząść do pomocy nowe 


metody pracy, usprawnie- 
nia. 

Wykonanie Planu na 
wszystkich odcinkach na- 


szej gospodarki jeszcze bar 
dziej wzmocni naszą siłę w 
walce o pokój. 

Przed nami Narodowy 
Plebiscyt Pokoju. Na ten 
wielki Plehiscvyt wyidzie- 
my skupieni we froncie na 
rodowym walki o pokój i 
Plan 6-letni, zbrojni w na- 
szą. w»rastalarą siłe gospo- 
darcza. boratsi o wsnółne, 
radosne zwyciestwo — wy- 
konany 7 honnrem jeszcze 
jeden odcinek Wielkiego 
Planu. 


gdy skla- 
politykę dyskrymi- } 


sua w" ZZA 


ścia na ląd, a następnie wyda- ` 


f 
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OBŁUDNIK 


Redakcja nasza otrzymała 
list, w którym korespondentka 
ze Szkoły Ogólnokształcącej w 
Kożminie podawała wiele igk 
tów, świadczących o złej, 
szkodliwej działalności prze- 
woedniczącego Zarządu Szkol- 
nego ZMP kol. Barana. 


Kołega ten — jak donosił 
list — zaprowadził w szkole 
dyktatorskie „rządy silnej rę- 
ki*, odsunął od decydowania 
© sprawach organizacji kolek- 
tyw Zarządu Szkolnego ZMP. 
nie liczył się z głosem mas 
członkowskich, gorzej — sto- 
sował metody zastraszania, tłu 
mił krytykę. usuwał z Zarza 
du łudzi sprzeciwiających się 
jcgo karygodnemu postępowa- 
niu bez "dwoływania się do 
decyzji wainego zebran'a człon 
ków organizacji szkolnej. Dwu 
licowcem i obłudnikiem — na- 
zywała Barana w swoim li- 
cig korespondentka z tej szko 
y 


Fakty sprawdzone na 
miejscu — potwierdziły jej opi 
nię. 

Bo obłudnikiem i dwulicow- 
cem jest człowiek, który us! 
łuje przedstawić jako „walke 
klasową“ swoją walkę z wszy- 
stkimi ośmielającymi się kry- 
tykować jego, człowiek. dla 
którego „wrogiem klasowym* 
jest każdy, kto się jemu nie 
podoba. 


Baran usunął z Zarządu wi- 
ceprzewodniczącą, kol Sa- 
piankę i udzielił bezprawnie 
nagany przewodniczącej Sa- 
morządu Szkolnego. kol 
Grzemskiej, członkiniam Za- 
rządu Szkolnego, kol. Wilczyn 
skiej i Kaczmarkównie — wła 
śnie za to, że go otwarcie kry- 
tykowały. Nisko i podle. pv- 
wołał się przy tym na „pod- 
rywanie autorytetu przewodni- 
czącego”. 

Usiłował on niejednokrotnie 
nadużyć stanowiska przewod- 
niczącego ZS ZMP do swoich 
osobistych celów — szczegól- 
nie wobec koleżanek. Skupi? 
wokół siebie grupę kompanów, 


Baran zarzucał z wielką ła- 
twością i bezczelnością lu- 
dziom wrogość, szykanował do 
brych aktywistów ZMP, stra- 
Szył ich potajemnie przysyła- 
nymi listami w rodzaju „Je- 
sieś wrogiem, musisz zniknąć 
z ZMP, a potem ze szkoły“ 
Jednocześnie młodzieży znane 
były fakty, kiedy po pijane- 
mu na wsi, wykrzykiwał on 
reakcyjne, podłe, oszczerstwa, 
godzące we wszystko, co nam 
bliskie i drogie. Takie bowiem 
było prawdziwe oblicze Bara- 
na 


Baran wygłaszał szumne re- 
feraty. Z ust jego nie schodzi 


ła słowo „czujność“, szafował 
słowami .walka klasowa“ i 
najdroższymi nam słowami 
„socjalizm“, ,„Partia", „Polska 


Ludowa“, a myślał coś innego. 
Kłamał, wymawiając te słowa, 
bo wszystko co mówił służyło 
jego osobistym. egoistycznym 
karierowiczowskim celom. 


Dla siebie i swoich kompa- 
nów zażądał on od Dyrekcji 
osobnego pokoju w internacie, 
a w szkole domagał się usu- 
nięcia gabinetu biologicznego 
— na jego miejsce miał za- 
miar urządzić gabinet i rozpo- 
cząć tam „urzędowanie“. 


Niejednokrotnie powoływał 
się na Partię — a jednocześ- 
nie oszukiwał Partię i uczył 
innych oszukiwania. Pod wpły 
wem Barana, jego przyjaciel i 
prawa ręka — Sapa okłamał 
Komitet Miejski Partii opowia 
dając, że jest synem małoro1- 
nego chłopa, a rodzice prześla- 
dują go za „przekonania“. 


Organizacja szkolna i Za- 
rząd Powiatowy ZMP w Kro- 
toszynie zbyt długo przyjmo- 
wały za dobrą monetę słowa 
Barana, nie wnikając w jego 
czyny, nie dostrzegając jego 
podwójnego oblicza. 


Sprawa Barana uczy, że 
znajdują się wśród nas, wśród 
młodzieży ludzie, którzy mó- 
wią piękne frazesy i śmieją 


których nazwał „kółkiem ak- się z nich w duchu; ludzie, 
tywu* i oni zastępowali mu którzy powodowani tchórzo- 
Zarząd Szkolny ZMP. stwem ukrywają swoje praw- 
a 
o 
Kariera“ Mac Arthura 
57 

Mac Arthur powraca do — Mijają lata. Generał 
Ameryki. Natychmiast po dokonuje szczęśliwych tran- 
przyjeździe otrzymuje ofer- sakcji i zostaje właścicie- 
tę ze strony jednego z kon- lem kopalń i fabryk w Ja- 
cernów filmowych w Hol- ponii i Korei Południowej. 
lywood. Krwawy generał z Na rozkaz Wall-Street ata- 
„pięciu gwiazdkami“ zasta- kuje Koreę Północną. Tu 
nawia się właśnie, jak tu będzie miał pan pole do po- 
wyżyć z nędznej „emerytu- pisu. Jak panu na przykład 
ry* 50.000 dolarów rocznie. odpowiada taka scenka. Ge- 
Wprawdzie związek wete- _ nerał dokonuje przeglądu 
ranów ofiarował mu „ho- pobojowiska i na widok 
norowy' bon na bezpłatna zmasakrowanych zwłok żoł- 
zupę z kotła, jednakże Mac  nierzy nieprzyjacielskich 
Arthur dumnie odrzucił tę mówi: „Nic tak mnie nie 
propozycję. cieszy, jak trupy motch 

— Nie będę objadał mo- wrogów". 
ich „towarzyszy broni“ — — Wypowiem te słowa z 
powiedział, potrafię jeszcze prawdziwym, niekłamanym 
„zapracować“ na kawałek entuzjazmem przyrzekł Mac 
suchego chleba. Arthur. 

Przedstawiciel wytwórni — No, poza tym odczyta 
przedkłada weteranowi pan słynny rozkaz do żoł- 
wojny koreańskiej ponętne nierzy, którzy zdobywali | 
propozycje. Seul, obiecujący im bez- 

— Nakręcamy wielki film! karną grabież w mieście. 

— O jakiej treści? — Świetnie.. a jak się 

— Kryminalnej. ten film kończy? 

— Doskonale. To mi bar- — Konfliktem między ge- | 
dzo odpowiada: neralem a Białym Domem. j 
Filmowiec skłonił się Okazuje się, że generał wy- 
nisko. petniat wszystkie zalecenia | 
— Wobec tego zwracamy Trumana. Mordowatł, palił, 
się do pana, jako do naj- niszczył wsie i miasta, tor- | 
wybitniejszego specjalisty o  turował cywilną ludność, 
łaskawe przyjęcie głównej bombardował szpitale, wy- 
roli w tym filmie oraz kon-  syłał na najniebezpieczniej- 
sultacje fachowe w czasie sze pozycje wojska „sprzy- 
nakręcania filmu, mierzone". Wogóle spełniał 

— Czy mógłby mnie *co do joty rozkazy Białego 
pan zapoznać z treścią sce- Domu. 
nariusza? zapytał Mac Art- — Więc na czym polega 
thur. konflikt? 

— Owszem. Bohater filmu — Konsekwentnie uchy- 
ło generał, który jednocześ- lał się od wykonania jedne- 
nie jest potentatem finan- go rozkazu? 
sowym. Dlatego też w cza- —- Jaki to był rozkaz? 
sie słynnego „marszu wete- —Odniesienia zwycięstwa. 
ranów'* na Waszyngton, do- —— Więc ja mam grać 
konuje krwawej masakry główną rolę w tym filmie? | 
swych dawnych towarzyszy — Oczywiście Pan się | 
broni. doskonale nadaje. Może pan | 

— Dobrze, ta rola mi grać bez charakteryzacji. 

| odpowiada! ZBIGNIEW GROTOWSKI 
e » 


Włodzimierz Janiurek 
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konsultacja szkoleniowa (GE) 


dziwe oblicze pod płaszczy- 
kiem frazesów, krzykactwa 
i kłamstwa. 


Nasza młodzież gardzi bur- 
żuazyjną moralnością, która 
każe co innego mówić i co in- 
nego robić. 


Nasza młodzież kocha szcze 
rość, prawdomówność i od- 
wagę. 

Głęboko wryła się w pa- 
mięć młodzieży haniebna po- 
stać arcy-obłudnika Oborskie- 


go — który błogosławił mor- 
derców i wciskał im w rekę 
broń — by zaraz potem mó- 


wić o etyce i miłosierdziu, 
czy Doboszyńskiego, który wy 
sługiwał się Gestapo, za pie- 
niądze zdradzał ojczyznę, a 
mówił o swoim „patriotyżmie* 
i „miłości ojczyzny". 


Do takiej właśnie podłości 
może zaprowadzić droga na- 
wet „malych“ kłamstw, obłu- 
dy i dwulicowości. Dlatego 
walczymy 6 prawdomówność, 
jednolitość słów i czynów, o 
szlachetność młodzieży, 


Nie ma rzeczy bardziej po- 
dłej. bardziej zasługującej na 
pogardę jak dwulicowość i ob- 
łuda. Obłuda jest cechą naj- 
bardziej obcą, przeciwstawną 
naszej moralności. Jest to ce- 
cha obca całej naszej mio- 
dzieży. 

Zastanówmy się — co po- 
doba się nam najbardziej w 
postaciach umiłowanych przez 
młodzież bohaterów: 


Ich hart ducha, głębokie u- 
miłowanie idei, której służą, 
jedność ich słów .i czynów, 
bezgraniczne oddanie ojczy- 
Żaie, miłość do swojego naro- 
du i umiłowanie prawdy, 
skromność. 


«Przede mną 
na chwilę krótką 
taki, 
któregom 
znał 
tylko z obrazów. 
W płaszczu pomiętym, 


z szpiczastą bródką , 


przeszedł żylasty człowiek -że- 
[lazo. 


Tak było jeszcze 12 lat temu (4) 


Miodzieńcze, 
co wahasz się 
wzór wybrać czyj 
nim 
życia swojego 
uczynisz szkic. 
Nie namyślając się 
powiem ci 
— żyj 
jak żył 
towarzysz Dzierżyński — 


Tak pisał Majakowski. Dla- 
czego wielki radziecki poeta 
za wzór młodzieży postawił 
postać Dzierżyńskiego? 


Związanie całego życia oso- 
bistego ze sprawą rewolucji. 
najgłębsza ideowość, bohater- 
stwo i niezłomność, surowość 
dla wrogów rewolucji. głebo- 
ka dobroć. prawdziwy prołe- 
tariacki internacjonalizm i pa- 


triotyzm, wierność ide: — oto 
cechy charakteru Feliksa 
Dzierżyńskiego. 


Postacią umiłowanego przez 
młodzież bohatera jest także 
Paweł Korczagin z powieści 
Mikołaja Ostrowskiego „Jak 
hartowała się stal“. 


Na przykładzie jego piękne- 
go.. szlachetnego życia, uczy 
się już dzisiaj cała postępowa 
młodzież pragnąca żyć i wal- 
czyć o nowe lepsze i sprawie. 
dliwe życie — tak jak żył i 
walczył Paweł Korczagin. 


Sprawa Barana uczy nas, że 
nie można sądzić ludzi tylko 
według ich słów, a nawet tyl- 
ko według poszczególnych ich 
czynów. 


Trzeba sprawdzać słowa Zz 
całokształtem czynów, a sło- 
wa i czyny z postawą moral- 
ną. Musimy czujnie przyglą- 
dać się postawie ludzi w do- 
mu, szkole, na wycieczce, czy 
na zabawie. Musimy w porę 
dostrzegać drobne błędy i 
zwalczać w zarodku każdy 
fałsz, obłudę i kłamstwo. 


Czujności wobec obłudników 
i dwulicowców, pogardy dla 
obłudy i dwulicowości uczy 
nas sprawa Barana. 
J. WUNDERLICH 


Była nędza, głód, bezrobocie, wyzysk i pogarda dla czło- 
wieka pracy, zżerały nieleczone choroby. Walka, zaciekła 
walka o przeżycie dnia. Deprawowały się dzieci poza szkołą, 
wychowywane przez ulicę, uciekali od życia starsi, którym 
brakło tchu do borykania się z trudnościami, załamywali się 
młodzi, których nędza i brak perspektyw pchały do samo- 
bójstw. Takie było życie ludzi pracy i ich dzieci w jaśnie- 


+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
i 
+ 
d 
4 
ł 
+ 
4 
+ 
A 
, 
, 
4 
+ 
4 
ę 
è 
? 
è 
? 
° 
è 
’ 
d 
+ 
+ 
? 
; 
ó 
è 
¢ 
(d 
? 
ô 
, 
4 
4 
° 
è 
? 
, 
d 
è 
? 
? 
(d 
[ 
(j 
( 
d 
? 


Przy końcu czerwca jed- 
na młoda robotnica nazwi- 
skiem Janina Jakubiak, 
która zarobiła na tydzień 
9 zł, otrzymała przy wy- 
płacie tylko 4 zł} 25 gr. O- 
garnęła ją rozpacz, bo ma 
na utrzymaniu matke i 
dwóch braci. Popełniła sa- 
mobójstwo ciruła się. 
Została uratowana, jest 
przy życiu, ale ma zmarno- 


O godzinie 8.30 otwieramy 
sklep, nasz warsztat pracv. 
Poprzednio w tym samym 
czasie otwierają się tysiące 
podobnych „warsztatów“, 
w których codziennie mor- 
duje się tysiące niewolnice. 
zwanych ekspedientkami. 

Do godz. 10 pierwsza, 
większa fala klientów od- 
pływa. Stefan zabiera sie 
do palenia w piecu, a ja 
muszę uporządkować kasę. 

— Wie pani — urozmaica 
sobie pracę Stefan — Hel- 
kę zabrała karetka, otruła 
się, niby to przeze mnie. 
Ja już nie wiem, co mam z 
sobą robić, ojciec od pół ro- 
ku nie ma roboty, od dwóch 
tygodni leży w szpitalu. ałe 
może to i lepiej: jedna gę- 
ba mniej do jedzenia. 

Opowiadanie przerywa 


pańskiej Polsce — w Polsce „ludzi niepotrzebnych”. 
O tym właśnie mówią zamieszczone poniżej obrazki. 


Samobójstwo w Zakł. Żyrardowskich 


wane zdrowie. Taki jest 
los robotnicy pod rządami 
faszystowskimi, rządami 
fabrykantów i  obszarni- 
ków. 


Robotnica Zakładów 
Żyrardowskich 


(Z korespondencji zamie- 
szczonej w nielegalnym 
piśmie KZMP „Towarzysz“, 
wrzesień 1931 r.) 


Ekspedientka 


je się sylwetka starszego, 
dobrze ubranego pana. Roz- 
piste futro. sztywniak zsu- 
nięty na tył głowy., papie- 
ros w zebach. Niedbale 
rzuca na ladę kwit, złożo- 
ny w kilka części. Stefan 
podbiega, chwyta zwitek. 
Rozkłada szvbko i wydaje 
paczkę. Pan wychodzi, ener 
gicznie trzaskając drzwia- 
mi i wsiada do czekającego 
na ulicy samochodu. 

Powiew zimnego powie- 
trza od drzwi. Kaszlę ostro 
— płuca skrzypią. 


— Byłam przecież wczo- 
raj w  ubeznieczalni. 
Powiedziałam że od trzech 


tygodni kłuje mnie pod 
łopawką i mocno  kaszlę. 
Doktór mi na to, że ma 


pacjentów, którzy od kil- 


O NARODACH BURŻZUAZYJNYCH 
I NARODACH SOCJALISTYCZNYCH 


NARODY SOCJALISTYCZNE 
SĄ ZWARTE I JEDNOLITE 


Powiedzieliśmy, że w prze- 
ciwieństwie do narodów bur- 
żuazyjnych, szarpanych usta - 
wiecznie nieprzeiednanymi prze 
ciwieństwami klasowvmi, na - 
rody socjalistyczne są zwarte 
i jednolite. 

Wypływa *o ze zmiany stryk 
tury ekonomicznej i klasowej 
społeczeństwa. 

Po Rewolucji Pażdzierniko - 
wej kapitaliści i obszarnicy 
zostali wywłaszczeni. Ziemia. 
fabryki, huty. banki i tran - 
sport przeszły na własność ca- 
łego narodu. 

Także wieś, w wyniku do- 
browolnego zrzeszenia drob- 
no - towarowej gospodarki 
chłopskiej w gospodarke koł- 
chozową, w wyniku likwida- 
cji klasy kułackiej, uległa ja- 
kościowym, socjalistycznym 
przemianom. 

W ten sposób — w procesie 
ostrej walki klasowei — zli- 


kwidowana została prywatna 
własność środków produkcji i 
utrwaliło się niepodzielnie pa 
nowanie własności socjalistycz 
nej. E 

W ten sposób we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro - 
dowej zwyciężył system socja- 
listyczny, system gospodarki 
planowej, wolny od wstrzasów 
ekonomicznych, kryzysów i 
bezrobocia. umożliwiający nie- 
ograniczony rozwój ekonomicz 
nv państwa i stałe podnosze - 
nie stopy życiowej społeczeń - 
stwa. 

W wyniku zwycięskiej reali- 
zacji stalinowskich pięciolatek. 
stworzenia nowej bazy tech- 
nicznej i zastosowania w pro - 
dukcji przemysłowej i rolnej 
najnowszych osiągnięć nauk: 
Związek Radziecki zlikwido 
wał wielowiekowe zacofanie. 
żałosną spuściznę kapitali - 
styczno - obszarniczej Rosji 
carskiej i stał się przodują - 
cym w świecie mocarstwem 
nrzemysłowo - kołchozowvm 


nifeście Komunistycznym, 
„proletariat musi przede wszy- 
stkim zdobyć sobie władzę po- 
litvezna. nodnieść sie do nałn- 


Na bazie likwidacji kapita - 
listycznej struktury gospo - 
darczej i zapanowania struk - 
tury socjalistycznej,. zmienił 
się jakościowo skład klasowy 
narodów radzieckich. 

Zlikwidowane zostały na 
zawsze klasy wyzyskiwaczy — 


obszarnicy i kapitaliści w 
mieście i na wsi. 
Usunięto źródło podziału 


społeczeństwa na wrogie kla 
sy — własność prywatną. Jej 
miejsce 


zajęła niepodzielnie 
własność socjalistyczna. 
Dlatego w Związku Radziec- 


kim nie ma dziś wrogich, anta 
gonistycznych klas, walczących 
ze sobą na śmierć | życie. Po 
została tylko klasa robotnicza 
i klasą-chłopska, złączone nie- 
rozerwalnym sojuszem. 


Ale i one zmieniły grun- 


townie swą istotę. 


Marks i Engels pisali w zla- 
że 


żenia klasy narodowej, ukon - 
stytuować się jako naród“. 

Klasa robotnicza Rosji zdo- 
była władzę, przekształciła się 
z proletariatu uciskanego i 
wyzyskiwanego przez kapita - 
lizm w klasę panującą, we 
współwłaściciela środków pro 
dukcji, w wodza narodów bu- 
dujących komunizm. Ale kla- 
sa robotnicza ZSRR kierując 
rewolucją i budownictwem so 
cjalistycznym wydźwignęła je- 
dnocześnie z bagna kapitali - 
stycznej nędzy i upodlenia 
wszystkie warstwy uciskane, a 
przede wszystkim ehłopstwo, 
podnosząc je do godności na- 
rodu, do godności gospodarza 
we własnym kraju. 

Te nowe socjalistyczne kłasy 
społeczne, klasa robotnicza, 
chłopstwo i wywodząca się z 
nich inteligencja radziecka 
tworzą socjalistyczne narody 
Związku Radzieckiego. 

W ZSRR nie ma różnie mię- 
dzy interesami klasy robotni- 
czei. chłopstwa. czy inteli- 


Wiktor Woroszylski 


Pisarze 


dobrzy i różni 


(O nagrodach Stalinowskich w dziedzinie literatury) 


ai 
w gruncie rzeczy 


jednego chcę tylko — 


jak najwięcej poetów 
dobrych 


i różnych* — 


Halina Nikołajewa — laureat- 
ka Nagrody Stalinowskiej, au- 
torka powieści „Żniwa“. 


Autor powieści „Kierowcy“ — 
Rybakow — laureat Nagrody 
Stalinowskiej. 


W zmęczonej głowie wi- 
rują myśli: — Ojciec cho- 
ry, siostrę zabrało pogoto- 
wie... 

Drzwi raz po raz otwie- 
rają się. Wchodzą i wycho- 
Dzień dobry 
pani.. Moje uszanowanie 
pani... Pani pozwoli łaska- 
wie.. Pan będzie uprzej- 
my.. Przylepiony do twa- 
rzy uśmiech, zdawkowe 
słowa. 

Gdybyście wy, panie w 
brajtszwancach i wy, pa- 
nowie z limuzyn, mogli czuć 
po ludzku, zdobyliście sie 
na ludzkie traktowanie nie- 
wolnic, które za kilkadzie- 
siąt złotych miesięcznie mu- 
szą ulegać waszym kapry- 


dzą klienci. 


Z PRASY: 


NRA DAR F 


wejście klienta. W szeroko ku lat kaszlą i żyją. Po 
otwantych drzwiach ukazu- co mu czas zabieram, Amerykański tłumacz do 
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zencji. Wspólnie budują one, 
pod przewodem Partii Lenina- 
Stalina, bezklasowe społeczeń- 
stwo komunistyczne. 

I dlatego właśnie narody 
radzieckie są narodami o 
wspólnym celu, jednolitej wolt 
i jednolitej socjalistycznej 
świadomości, narodami sce- 
mentowanymi jednością moral 
no - polityczną. narodami bar- 
dziej ogólnonarodowymi niż 
jakikolwiek naród burżuazyj - 
ny. 

NARÓD — GOSPODARZ 


Naród socjalistyczny — to 
naród-gospodarz we własnym 
domu. Do niego należą wszyst- 
kie bogactwa, wszystkie dobra 
przez niego wytwarzane. Ten 
fakt jest źródłem gorącego, peł 
nego poświęcenia umiłowania 
przez ludzi radzieckich swoje? 
socjalistycznej Ojczyzny, Par- 
ti Komunistycznej į towarzy- 
sza Stalina, źródłem radziec - 
kiego patriotyzmu. 


SOCJALISTYCZNY 
PATRIOTYZM — SIŁĄ 
NAPĘDOWĄ ROZWOJU 

NARODÓW RADZIECKICH 


Socjalistyczny patriotyzm 
radziecki — to patriotyzm mi- 
lionowych mas ludzi pracy, 
którzy zdobyli władzę, zli-. 
kwidowali kapitalizm, zdoby - 
li ojczyznę dla siebie i są w 
tej ojczyźnie jedynymi gospo- 
darzami. Jest to patriotyzm 
robotników, chłopów i inteli - 
Eencji, świadomych, że pra - 
cują dla siebie i dla całego na 
rodu. że wszystko co wypro- 


pisał przed laty genialny prze- 
wodnik i przodownik poezji 
radzieckiej, Włodzimierz Ma- 
jakowski. 

Czterdziestu siedmiu pro- 
zaików, poetów, dramaturgów, 
krytyków, sędziwych i do- 
świadczonych, jak Fioder 
Gładkow, albo młodych i sta- 
wiających dopiero pierwsze 
kroki w literaturze, jak Pla- 
ton Woreńko, Rosjan, Ukraiń- 


ców, Tatarów, Litwinów. 
Turkmenów — czterdziestu 
siedmiu dobrych i różnych pi- 
sarzy radzieckich uzyskało 
ostatnio Nagrody. Stalinow- 
skie — najwyższe w ZSRR 


nagrody, przyznawane co ro- 
ku za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i sztuki. 


Naszym czytelnikom nie są 
obce niektóre z nagrodzonych 
utworów publikowaliśmy 
w „Sztandarze Młodych“ ich 
omówienia („Żniwa” Nikałaje- 
wej, „Studenci“  Trifonowa) 
lub fragmenty („Żniwa*, „Le- 
lo" Czejszwiii, „Pawlik Moro- 
zow“ Szczipaczewa). Omówie- 
nia i fregmenty innych 
będziemy również stopniowo 
zamieszczali, W tym artykule. 
nie wdając się w dokładną 
analizę poszczególnych ksią- 
żek, spróbujemy się zastano- 
wić nad ich wspólnymi cecha- 
mi, nad ich ogólnym charak- 
terem. 


Tematyka nagrodzonych po- 
wieści i wierszy jest bardzo 
rozmaita. Znajdziemy tu i u- 
twory o współczesnej wsi ra- 
dzieckiej („Światło nad zie- 
mia" Babajewskiego, „Ajsołtan 
7 krainy białego złota“ Ker- 
babajewa, „Kalinowy gaj“ Kor 
niejczuka), i o różnych oddzia- 
łach przodującej radzieckiej 


Daas 


som. Nie łudzę się: nie ma 
w was ludzi, a są tylko 
kiszki, żołądek i odzienie. 

Pod szarym naszym far- 
tuchem bije szybko serce. 
Ach, gdyby raz położyć te- 
mu kres. Musimy dowie- 
dzieć się, co mamy robić, 
aby wyrwać się z tych kaj- 
dan. 

Wielu z nas już wie. Wie- 
my. że trzeba pójść razem 
z innymi. których gnębią. 
Trzeba, aby wiele, wiele 
brunatnych fartuchów i 
błekitnych bluz porwało się 
do buntu. 

(Fragmenty reportażu 

umieszczonego w piśmie 

„Front Młodych" — sty- 

czeń 1936 r.) 
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„MAĆ CLOY 
GLOWNY KOMISARZ 


USA w NIEMCZECH | 


Mac Cloya: 


— On pyta się, czy zostaną mu także zwrócone komory gazowe. 


dukują w przemyśle i na ro- 
li, że nowa kultura i nauka, 
którą tworzą, umacnia i wzbo 


gaca ich własną, socjalistycz- 
ną ojczyznę, wyzwoloną 
na zawsze od zmory wyzysku 
i ucisku. 

Socjalistyczny patriotyzm 
jest siłą napędową rozwoju 
narodów radzieckich. Znalazł 
on swój wyraz w nowym, So - 
cjalistycznym stosunku do pra 
cy i własności społecznej, w 
masowym rozwoju różnorod - 
nych form ruchu stachanow - 
skiego, w bohaterskiej, pełnej 
samozaparcia walce o przed - 
terminowe wykonanie Stali - 
nowskich Pięciolatek, o ma- 
ksymalne wzmocnienie swej 
ojczyzny, o jak najszybsze 
wzniesienie wspaniałych bu - 
dowli komunizmu. 

Tysiące .Bobaterów Pracy 
Socjalistycznej”, „Mistrzów U- 
rodzaju“, miliony robotników. 
chłopów i naukowców, na- 
grodzonych najwyższymi od - 
znaczeniami państwowymi — 
to żywy symbol socjalistycz - 
nego patriotyzmu narodów ra- 
dzieckich. Socjalistyczny pa - 
triotyzm jest uczuciem ogólno- 
narodowym, odzwierciedlają- 
cym pełną zgodność intere - 
sów jednostki i ogółu, intere 
sów każdego poszczególnego 
człowieka i całego narodu. 

Ten fakt znajduje swoje nar 
pełniejsze odbicie w moralno - 
politycznej jedności narodu. 
Przejawem tej jedności, nie- 
osiągalnej w żadnym kraju o- 
partym na wyzysku człowieka 


raz 


klasy robotniczej („Kierowcy* 
Rybakowa, „Makar Mazaj" 
Kirsanowa, trylogia Karawaje 
wej), i o radzieckiej inteligen- 
cji („Studenci“ Trofonowa). 


„Rękojmia pokoju“ Sobko — 
to powieść o ważkich zagad- 
nieniach międzynarodowych, o 
pomocy, udzielanej przez ludzi 
radzieckich narodowi niemiec- 
kiemu w jego walce o zjedno- 
czenie ojczyzny i pokój. Walce 
o pokój -— największemu te- 
matowi naszych czasów. orga- 
nicznie zawariemu we wszyst- 
kich książkach o ludziach ra- 
dzieckich. budujących komu- 
nizm — specjalnie poświęcone 
są zbiorki wierszy Surkowa 
„Światu — pokój!* i Małyszki 
„Za błękitnym morzem“. 


Co zatem mają ze sobą 
wspólnego te wszystkie, tak 
różne tematycznie utwory? Ich 
zasadnicza cecha — to głęboka 
aktualność, to uchwycenie pod 
stawowej problematyki współ- 
czesności, to fakt, że stawiają 
one i przeważnie z powodze 
niem rozwiązują najważniej- 
sze zagadnienia, obchodzące, 
niepokojące, wzruszajace czy- 
telnika radzieckiego. Bohate- 
rem tych książek jest człowiek 
radziecki — niesłrudzony bu- 
downiczy komunizmu i abroń- 
ca pokoju. Książki te wyrasta 
ją z życia, są Świadectwem 
ogromnej owocności usilnego 
poznawania życia przez pisa- 
rzy. Wykrywając i uwidocznia 
jąc to, co nowe i postępowe. co 
rośnie i rozwija się w waice ze 
starym i wstecznym, ksiażki te 
są czymś więcej, niż tylko od- 
zwierciedleniem rzeczywisto- 
ści: są one współtwórcami rze- 
czywistości, są towarzyszami 
toczonej przez ludzi radziec- 
kich walki o nowy Świat ko- 
munizmu. Może najbardziej 
charakterystycznym  przykła- 
dem czynnego wtargnięcia li- 
teratury w życie jest powieść 
A. Kożewnikowa „Żywa wo- 
da". W utworze tym pisarz z 
prawdziwie bolszewicką na- 
miętnością propaguje nowaior 
ską metodę nawadniania i iry- 
gacji pustynnych ziem połud- 
nia. Już po ukazaniu zię książ- 


ki Rząd Radziecki podjął 
uchwałę. całkowicie zgodną z 
propozycjami autora „Żywej 
wody“. 


Ta życiowość, ta ważkość i 
obfitość przekazywanych do- 
świadczeń, ta aktualność i istot 
ność problematyki — to cechy 
literatury radzieckiej, przema- 
wiające również do czytelnika 
polskiego. Dla nas budujących 
w Polsce zręby socjalizmu, wal 
czących o pokój i Plan 6-let- 
ni, dla nas członków narodu, 
który w ciężkiej walce klaso- 
wej staje się narodem socjali- 
stycznym, Świat książek ra- 
dzieckich jest bliskim, wła- 
snym światem, a bohaterowie 
tych książek — jak przodują- 
ca kołchoźnica Awdotia o pięk 
nej i bogatej duszy („Zaiwa“), 
jak turkmeńska dziewczyna 


Władze amerykańskie w dalszym ciągu zwalniają z więzień hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 


ZARZĄDZENIE 
JO ZWOLNIENIU 
WOJENNYCH 
2 BRODNIARZY 
Z WIĘZIE 


(„Daily Worker') 


przez człowieka, są każdorazo- 
we wyniki wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR; cały naród 
jak jeden mąż głosuje na blok 
komunistów i bezpartyjnych. 
na organizatora wszystkich 
zwycięstw ludzi radzieckich — 
towarzysza Stalina. 


NARÓD RADZIECKI 
URATOWAŁ NARODY 
EUROPY 


Najwspanialej i najpełniej 
uwidoczniła się siła, zwartość 
i jedność moralno - polityczna 
narodów radzieckich w okre - 
sie Wielkiej Wojny Narodowe! 
przeciwko hitlerowskim ludo- 
bójcom. Żaden burźuazyjny na 
ród Europy nie mógł stawić 
czoła hordom niemieckiego fa- 
szyzmu. Europa padła n ko- 
lana. 


Tylko narody socjalistyczne, 
wolne od przeciwieństw tra- 
wiących narody burżuazyjne. 
kochające. bezgranicznie swp- 
ją ojczyznę, mogły wydać za- 
stępy takich bohaterów, jak: 
Matrosow, Maresjew i Zoja 
Kosmodemjańska. Tylko na- 
rody radzieckie, narody socja 
listyczne, mogły wprawić w 
zdumienie świat heroiczną wal 
ką na froncie i pracą na zaple- 
czu. Tyłko narody radzieckie. 
socjalistyczne, wiedzione ge- 
niuszem Stalina mogły stwo 
rzyć epopeę Stalingradu i Ber- 
lina, powalić hitlerowską be- 
stię. wyzwolić szereg innvch 
narodów i uratować ludzkość 
od zagłady. I tutaj wystąpił 
najwyraźniej braterski, inter- 


| 


Ajsołtan, jak mądry i wytrwa 
ły hutnik Makar Mazaj, jak 
bezkompromisowy i prostolinij 
ny Wadim („Studenci“) i wie- 
lu, wielu innych — są serdecz- 
nymi przyjaciółmi, wzorami 
postępowania, są ludźmi taki- 
mi, jakich coraz częściej — i 
to powód naszej dumy — spo- 
tykamy także we własnej oj- 
<zyźnie. 


Bardzo istotną ceshą najlep- 
szych spośród nowych książek 
radzieckich jest ich bogactwo 
życiowe, nieupraszczanie przed 
stawianej rzeczywistości. Pisa- 
rze radzieccy rozumieją -- i 
dają temu wyraz — ze ich bo- 
haterowie żyją, myślą i czują 
nie tylko w hali fabrycznej czy 
na polu kołchozowym. ale tak- 
że w domu, w otoczeniu rodzi- 
ny. Miłość. przyjaźń, wiele za- 
gadnień moralnych i obycza- 
jowych, całe mnóstwo wyni- 
kających z nich konfliktów — 
to wszystko znajdziemy w 
książkach Nikołajewej i Baba- 
jewskiego, Rybakowa i Trifo- ; 
nowa. W przedstawianiu tych ` 
spraw nie ma na ogół łatwi- 
zny i płycizny, przeciwnie — 
jest dużo odwagi w ujmowa- 
niu całej zawiłości i trudności 
tej najdelikatniejszej proble- 
matyki. Młodzież szczególnie 
obchodzą sprawy miłości, mo- 
rałności itp. Świadczyły o tym 
choćby dyskusje na łamach 
„Sztandaru”. Również i dla tej 
zatem przyczyny czytać będzie 
my z satysfakcją najnowsze 
książki radzieckie. 


Wśród nagrodzonych utwo-, 
rów są niektóre, nie dotyczące 
zdawałoby się bezpośrednio 
współczesnej rzeczywistości. 
O ciężkim życiu rosyjskich 
chłopów sprzed kilkudziesięciu 
lat opowiada i autobiograficz- 
na powieść Gładkowa „Wyzwo 
leńcy* („Wolnica“), sytuację 
ludzi pracy w burżuazyjnej 
Litwie opisuje „Prawda Kowa 
la Ignatowa* A. Gudajtisa — 
Guziawicziusa. "Tematem 
„Północnej Aurory“ Nikitina 
jest antyradziecka interwencja 
anglo-amerykańska przed z 
górą 30 laty. „Pawlik Moro- 
zow“ — to poemat o bohater- 
skim  pionierze zamordowa- 
nym przez kułaków w okresie 
kolektywizacji wsi. Książki te 
jednak tylko pozornie nie do- 
tyczą współczesności. Przypo- 
minając dawne tradycje rewo 
lucyjnej walki robotników i 
chłopów, przypominają podłość 
i ohydę własnego i zagranicz- 
nego kapitalizmu. Książki te 
apelują bezpośrednio do uczuć 
dzisiejszego czytelnika, uczą go 
czujności i bezkompromisowo- 
ści, pozwalają lepiej zrozumieć 
osiągnięcia i sens walki tocza- 
cej się obecnie. Mówiąc o spra 
wach dawnych, ale nie prze- 
brzmiałych, książki te uzbraja- 
ją nas dzisiaj. 


„Literaturnaja Gazeta", or- 
gan Związku Pisarzy Radziec- 
kich, w artykule wstępnym, 
poświęconym Nagrodom Stali- 
nowskim, pisze: 


„Nagrody Stalinowskie* za 
wybitne dzieła w dziedzinie Ii 
teratury — to nie tylko nagro- 
dy. To wezwanie do jeszcze od 
ważniejszego wtargnięcia w 
życie, do dalszego doskonalenia 
kunsztu. Gigantyczne roboty, 
przekształcające przyrodę — 
wspaniałe budowy komuniz- 
mu. zacieranie granie między 
miastem a wsią, między pracą 
umysłową a fizyczną, nasze 
komunistyczne jutro, w które 
wkraczamy, to wszystko wy- 
maga od pisarza twórczej zu- 
chwałości, nowatorstwa, stałe- 
go dążenia w przyszłość. Wiel- 
kie tematy współczesności 
winny się wcielić w godną sie 
bie piękną formę artystyczną". 


Wraz z czytelnikiem radziec- 
kim radośnie przyjął najnow- 
sze osiągnięcia literatury ZSRR 
nowy czytelnik polski. Padob- 
nie będzie on wraz z czytelni- 
kiem radzieckim czekał z ufno 
ścią na nowe, jeszcze wybit- 
niejsze dzieła wielu „pisarzy 
dobrych i różnych* Kraju 
Rad, docierającego na przed- 
pola komunizmu. 


SPSeSESESP< 


nacjonalistyczny stosunek na- 
rodów radzieckich do innych 
narodów, do mas pracujących 
całego świata. 

Dwa tygodnie po napaści 
hitlerowskiej na ZSRR — 3 
iipca 1941 roku — towarzysz 
Stalin oświadczył: „Celem tej 
ogólnonarodowej wojny prze- 
ciwke ciemiężcom faszystow - 
skim jest nie tylko usunięcie 
niebezpieczeństwa, które za- 
wisło nad naszym krajem, ale 
i udzielenie pomocy wszyst - 
kim narodom Europy, jęczą - 
cym w jarzmie niemieckiego 
faszyzmu...“ (,O Wielkiej Woj- 
nie Narodowej Związku Ra~ 

, dzieckiego”, str 11). 

Narody radzieckie wykona- 

ły to zadanie. 
SOCJALISTYCZNY 

PATRIOTYZM WIĄŻE SIĘ 
NIEROZERWALNIE 

Z INTERNACJONALIZMEM 


Oto przykłady internacjona- 
lizmu w praktyce. 

Dziś Związek Radziecki, bro 
niąc interesów całej postępo- 
wej ludzkości, broniąc świat 
przed zagładą jaką szykuje 
mu anglo - amerykański impe 
rializm, stanął na czele wal- 
ki narodów o pokój, o prawo 
do życia: na każdym kroku nie 
zmordowanie demaskuje i 
zwalcza machinacje atomo- 
wych szantażystów z Wall 
Street , 

Partia Lenina - Stalina wy- 
chowywała i wychowuje na- 
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CZYTELNICY PISZA% 


Załatwianie potrzeb młodzieży „od wypadku do 
jest przyczyną wielu niedociągnięć i bolączek 

Sprawa technikum ikackiego w Krośnie 

nie jest tylko sprawą BOSZ w Rzeszowie 


Kolega Boj (nazwisko i adres gady te prowadzą pomiędzy so- 


znane redakcji) pisze do nas z bą 


Krosna: s 


„Państwowe Liceum i Techni- 
kum Tkackie w Krośnie znane 
jest w całej Polsce jako kuźnia 
dobrych jachowców, którzy za- 
silają przemysł włókienniczy w 
Polsce. W naszej szkole uczą się 
córki i synowie" małorolnych 


chłopów i robotników 2 pobli- | 


skich wsi i powiatów. Organi- 
zacja ZMP-owska wyrobita so- 
bie u nas autorytet i poważa- 
nie wśród grona profesorskie- 
go, współpracując na polu pod- 
niesienia poziomu nauki i pro- 
dukcji warsztatów szkolnych. 
We wszystkim i wszędzie po- 
maga nam nasz szczery przyja- 
ciel, dyrektor zakładu tow. Mi- 
chalski, dobry fachowiec i wy- 
kładowca. 


Owocem tej pracy naszej jest 


już dziś osiągnięcie przez ucz- | 


niów naszego zakładu 94,4 proc. 
wydajności teoretycznej krosna 
tkackiego i 200 proc. normy. 


Zorganizowaliśmy w swej 
szkole brygady produkcyjne — 
korabielnikowców i czutkichow- 


współzawodnictwo. Poza 
tym zorganizowano także ma- 
sowe współzawodnictwo całej 
młodzieży szkolnej pracującej 
w naszych warsztatach, 


JEDNAK ŻYCIEM NASZEJ 
SZROŁY ZA MAŁO INTERE- 
SUJE SIĘ DOSZ. ZA MAŁO. 
A MOŻE I WCALE NIE ZNA 
DOSZ NASZYCH BRAKÓW I 
BOLĄCZEK, KTÓRYCH MA- 
MY WIELE. 


DOWODEM TEGO JEST 
BRAK STYPENDIÓW UCZ-* 
NIOWSKICH ZA MIESIĄCE 
SRYCZEŃN b LUTY "BR 41951, 
KTÓRE TO STYPENDIA PRZY 
SŁANO DOPIERO W MARCU. 
MAŁO TEGO: PIENIĘDZY 
PRZYSŁANO 50 PROC. MNIEJ 
ANIŻELI W 
POPRZEDNICH. 


PROFESOROWIE NASZEGO 
ZAKŁADU SKARŻA SIĘ RÓW 
NIEŻ, ŻE DO POŁOWY MIE- 
SIĄCA NIE OTRZYMUJĄ PO- 
BORÓW. 


DOSZ w Rzeszowie biurokra- 
tycznie załatwiał sprawę we- 
zwania młodzieży naszej szko- 
ły do młodzieży szkół zawodo- 


"MIESIĄCACH | 


t 
y 


wania masowego współzawod- 
nictwa w produkcji na terenie 
szkół zawodowych. Dopiero po- 
trzeba było interwencji, i to 
ostrej, ma Wojewódzkim Zjeź- 
dzie Aktywu ZMP-owskiego w 


Rzeszowie — kol. Majki, prze- | 


wodniczący Zarządu Powiatowe- 
go ZMP w Krośnie — aby spra- 
wa ta ruszyła z miejsca. 


Nie "możemy zrozumieć tego 
posiępowania DOSZ i jego u- 
stosunkowania sie do 
szkoły, przodującej w nauce i 
pracy. 


Kto czyta pilnie 
„Sztandar Młodych“, to zauwa- 
żył że już kilka razy podobne 
sprawy były opisywane.“ 


Kolega Boj ma rację. „Sztan- 
dar Młodych“ nie po raz pierw- 
szy już interweniuje w spra- 
wie stypendiów, w sprawie 


właściwego stosunku .do mło- | 


dzieży i jej potrzeb. Tym ra- 
zem chodzi o DOSZ w Rzeszo- 
wie. 
sobniony, 


A więc pytanie nasuwa się 
samo: czy te niedociągnięcia w 
pracy DOSZ-ów i Departamen- 
tów Szkolenia Zawodowego nie 


nie kończy swej pracy wychowawczej 
wraz z końcem lekcji 


` 
„ Od kolegów ze szkoły ogólnokształcącej TPD w SOSNOWCU otrzymaliśmy zbiorowy artykuł, 
omawiający bardzo ważne zagadnienie — sprawę opieki organizacji ZMP-owskiej nad młodzieżą 
po zajęciach szkolnych. Dotychczas w wielu szkołach istnieje mniemanie, że praca organizacji 
kończy się wraz z dzwonkiem lekcyjnym. Taki pogląd nie pozwala zainteresować się uczniem 
po szkole, dowiedzieć się jak spędza czas w domu, co czyta, na jakie filmy chodzi itp. 
W szkole przebywa uczeń pół dnia, resztą rozporządza sam. I często zdarza się, że nie potrafi 


tego czasu wykorzystać w 100 proc. Bywa i tak, że ża mpodszeptem wroga wykorzystuje 


z krzywdą dla siebie samego i społeczeństwa. 

Zarządy Szkolne ZMP muszą zdawać sobie sprawę z tego, że zadaniem ich jest wychować 
ucznia na pełnowartościowego człowieka. Trzeba wnikać głębiej w zainteresowania ucznia, roz- 
wijać je, trzeba zająć się więcej kolegami wtedy, gdy odrobią lekcje i zadają sobie pytanie: Co 


robić dalej? 


go 


Posłuchajmy kolegów z Sosnowca, którzy opowiedzą nam o pracy ZMP z kolegami po skoń- 


czonych lekcjach. 


Przede 
związaliśmy młodzież ze szko- 
łą. Życie szkoły nie kończy się 
razem z ostatnią lekcją, wów- 
czas zaczyna się druga część 
dnia każdego ucznia. W jednych 
klasach odbywają się zebrania 
istniejących u nas kół nauko- 
wych: biologicznego, matema- 
tyczno-fizycznego. W organizo- 
waniu prac pozalekcyjnych po- 
maga nam zorganizowany w 
Sosnowcu Komitet Współza- 


wodnictwa Międzyszkolnego, do. 


którego nałeżą wszystkie szko- 
ły średnie w mieście. 

Ostatnio szkoły Sósnowca u- 
rządziły wystawy Planu 6-let- 
niego. Komisja Współzawodni- 
ctwa przyznała nam pierwsze 
miejsce. 

Do wieczorów świetlicowych, 
mimo braku świetlicy, 
wiązujemy dużą wagę. 


młodzieży 
w SPP. 


górniczej uczącej się 


przy- | 
Urzą- 
dzamy imprezy artystyczne dla! 


Niedawno przyjechał | 


l 


do nas zaprzyjaźniony z naszą. 
szkołą regionalny zespół świe-' 


tlicowy ..Zakopane-Olcza”, któ- 
Ty dał 11 występów nie tylko 
dla młodzieży szkolnej, ale 
również dla pracowników so- 
snowieckich kopalni i huty. Ca- 
łe nasze miasto żyło wówczas 
występami młodych górali, a 
my mieliśmy dużo roboty przy 
zainstalowaniu naszych gosci 
w szkole i przy organizowaniu 
występów. 

Samorząd Szkolny w porozu- 
mieniu z ZS ZMP organizuje 
wycieczki do kin i teatrów na 
filmy i sztuki. Takie filmy, jak 
„Pierwszy start“, „Sąd honoro- 


wy“, „Życie dla nauki“ oraz 
sztuki „Załoga“,  „Odwety”, | 
„Chłopiec z naszego miasta“, 


omawiamy na zebraniach kla- 
sowych. Młodzież wypowiada 
swoje spostrzeżenia i pogłębia 
znajomość twórczości 


rancje obejrzenia naprawdę 
wartościowych filmów i sztuk. 

Oprócz dyskusji nad sztuka- 
mi urządzamy wieczory đysku- 
syjno-literackie, np. wieczór 
Puszkinowski, Mickiewiczow- 
ski. Dużym powodzeniem wśród 
koleżan we wszystkich kla- 
sach cieszy się balet. Oprócz 
baletu mamy swój chór. 

Dwa razy na miesiąc organi- 
zujemy dla całej szkoły wie- 
czorki artystyczne, połączone z 
tańcami. Program takich wie- 
czorków ustalany jest na długo 


[przedtem i starannie opracowy- 


wany przez nauczycieli-zetem- 
powców: kol. Jadwigę Lang i 
Pierzchałę, którzy wespół z gru- 
pą aktywistów zajmują się or- 
ganizacją zabaw i dbają o ich 
wysoki poziom i zetempowski 
charakter. 

Zarząd Szkolny ZMP czuwa 
nad wszystkimi uczniami w 
szkole i poza szkołą. 

Wynika to jasno z założeń 
naszej organizacji, która 
przecież wychowywać każdego 
miodego człowieka, kształtować 
jego charakter. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nie wycho- 
wamy młodzieży tylko podczas 


normalnych zajęć w szkole. 
Qprócz zebrań naukowych, 
prób, treningów sportowych, 


imprez artystycznych i wieczor- 
ków, organizacja zetempowska 
interesuje się poprzez trójki 
„Lekkiej Kawalerii“ warunkami 
mieszkalnymi i bytowymi kole- 
gów. „Lekka Kawaleria" przy- 


czyniła się w dużym stopniu do. 
demaskowania uczniów bume- | 


lantów, leniów, wykręcających 
się od nauki i pracy spolecz- 
nej. Toteż można śmiało powie- | 
dzieć, że dzięki dobrze pojętym 
zadaniom, poziom i uświado- 
mienie polityczne uczniów bar- 


filmowej | dzo wzrosły od początku roku 


i teatralnej. Wspólne chodzenie szkolnego. 


wszystkim mocno do kina i teatru daje nam gwa- , 


ma | 


Aby jeszcze bardziej zbliżyć 
uczniów do szkoły, aby pogłę- 
bić życie kolektywu poza go- 
dzinami lekcyjnymi, projektu- 
jemy uruchomienie obecnie re- 
moniowanej świetlicy i wspól- 
ną budowę boiska sportowego, 
które niedawno MRN przydzie- 
liła naszej szkołe. 


Naturalnie zdajemy sobie 


sprawę z tego, że nasze wysiłki | 


w celu rozszerzenia opieki nad 
młodzieżą poza lekcjami — to 
próby nie zawsze udane, że nie 
wyczerpaliśmy wszystkich moż- 


liwości, jakimi . rozporządzać 
może organizacja zetempow= 
ska. i 


Wnikanie ZMP w życie poza- 
szkolne uczniów jest u nas 
możliwe dzięki dobrej współ- 
pracy z dyrekcją szkoły i na- 
uczycielstwem. Serdeczny, ko- 
leżeński stosunek do młodzieży 
ułatwia organizacji to odpowie- 
dzialne zadanie. Niejednokrot- 
nie nauczyciełe pracowali ra- 
zem z nami czy to nad wykoń- 


czeniem dekoracji, czy też nad, 
przyjęciem zespołu góralskiego 


z Zakopanego. 

To, że nasza szkoła kipi ży- 
ciem od rana do wieczora, że 
uczniowie nie uciekają zaraz 


po lekcjach do domu, że każdy i 


z nas ma ręce pełne roboty 
i czuje się z tego powodu szczę- 
śliwy, że nasi koledzy z przy- 
jemnością przebywają w gma- 
chu szkolnym do wieczora 


jest niewątpliwie zasługą orga- 


nizacji zeiempowskiej i nauczy- 
cielstwa. 


JAN ZIELIŃSKI — prze- 
wodniczący ZS ZMP, 
TADEUSZ PAŁYS — se- 
kretarz Komitetu Współ- 
zawodnictwa Międzyszkolł 
nego, i 

LESZEK KUBALA 
uczeń kiasy XI szkoły 
TPD w Sosnowcu. 


(Dokończenie ze strony 2) 


rody radzieckie w duchu mark 


sizmu - leninizmu, w duchu 
bezkompromisowej walki z 
nacjonalistyczna i kosmopo - 
lityczną ideologia burżuazji. 


Partia Lenina - Stalina wy - 
chowała narody radzieckie w 
duchu preletariackicgo interna 
cjonałizmu, szacunku i przy - 
jaźni do innych narodów. w 
duchu sojuszu z wszystkimi 
masami uciskanymi i wyzys - 
kiwanymi na całym świecie. 
Na przykładzie ZSRR widzi- 
my najwyraźniej jak należy 
w praktyce realizować ieni- 
nowsko stalinowską naukę 

suwerenności i równości na- 
rodów. i 

Związek Radziecki jest pań- 
stwem wielonarodowym. Wie- 
my z historii. że obszarniczo - 
kapitalistyczne państwa wie - 
lonarodowe jak carska Rosja 
— czy Austro - Węgry — by- 
ły związkiem nietrwałym, roz 
sadzanym przez klasowe i na- 
rodowe przeciwieństwa, i że w 
końcu upadły. 


TRWAŁA RODZINA 
BRATNICH NARODÓW 


Związek Radziecki jest pań- 
stwem wiełonarodowym. trwa 
lym i niewzruszonym. ponie- 
waż jest zbudowany na zasa - 
dach socjalizmu. które nie roz- 
dzielaja narodów. alę je łą - 
czą, ponicważ jego kierowni- 
czą siłą jest internacjonali - 
styczna Partia Bolszewików. 


W referacie „O projekcie 
konstytucji Związku SRR“ 
tow. Stalin powiedział: „Fakt, 
że nie ma klas wyzyskujących, 
które sa głównymi organizato- 
rami waśni miedzy narodami; 
fakt, że nie ma wyzysku. któ 
ry kultywuje wzacomną "ieuf= 
ność 1 rozpala nsmietności na- 
cjonalistyczne; fakt, że przy 
władzy stoi klasa robotnicza, 
która jest wrogiem wszelkiego 
ujarzmienia i jest wierna no- 
siciełka idei internacjonajizmu: 
faktyczne urzeczywistnienie 
wzajemnej pomocy narodów 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia gospodarczego i społeczne- 
go; wreszcie rozkwit narodo-= 
wej kultury ludów ZSRR. na- 
rodowej'w formie, socjalistycz 
uej w treści — wszystkie te 
i iym podobne czynniki dopro 
wadziły de tego. że oblicze na- 
rodów ZSRR zmieniło sie z 
gruntu, zanikło w nich uczu- 
cie wzajemnej nieufności, roz- 
winęło sie uczucie wzajemnej 
przyjaźni i w ten sposób zo- 
stała  osiagnieta prawdziwie 
braterska współpraca narodów 
w systemie jednego państwa 
związkowego. - 


W rezultacie mamy teraz cał 
kowicie ukształtowane wielo- 
narodowe państwo socjalisty- 
czne. które przetrzymało wszy 
stkie próby. którego trwałości 
mogłoby pozazdrościć każde 
państwo narodowe w każdej 


części świata”. (Zagadnienia 
leninizmu str. 474). 

WKP(b) i władza radziecka 
podniosły wiele narodowości i 
plemion zacofanych i uciska- 
nych w warunkach Rosii car- 
skiej do poziomu wysoko roz- 
winiętych. pełnoprawnych na- 
rodów socjalistycznych. Na te 
rytoriach tych narodowości 
zbudowano potężny przemysł, 
rozgałęziony system szkół. in- 
stylutów i ośrodków kultural. 
nych. Setki wybitnych uczo- 
nych odtwarzały kulturę tych 
ludów. która w warunkach ca 
ratu niemal zupelłrie zamarła. 
Wiele ludów dalekiej północy 
i dalekiego wschodu nie posia 
dało przed Rewolucja Paźd”ier 
nikową nawet własnego alfa- 
betu. Dziś, dzieki opiece Partil 
i Państwa ich kultura osią- 
gneła niebywały poziom roz- 
woju. 


O DUMIE NARODOWEJ 
NARODÓW 
RADZIECKICH 


Socjalistyczne narody ZSRR 
cechuje głębokie poczucie god- 
ności i słusznie uzasadnionej 
dumv narodowej. Największą 
ich duma jest to. że ludy Ro- 
sji pierwsze przerwały front 
światowego imperializmu, oba- 
lity kapitalizm w swoim kra- 
ju i zbudowały socjalizm. 

Narody ZSRR są dumne z te 
Ko. że pomagają innym naro- 
dom w wyzwoleniu słę spod 


naszej | 


dziennik 


Nie jest on jednak odo- 


| 


wypadku“ 


,wynikają z braku systematycz- į 


¿nej opieki nad podległymi im 
szkołami — nad powierzoną im 
młodzieżą? Czy to nie skutki 
załatwiania spraw „od wypad- 
ku do wypadku? 

Tym razem prosimy o wyja- 
śnienie DOSZ w Rzeszowie, a- 
|le trzeba, by CUSZ wyciągnął 
jak najszybciej ogólne wnioski 
ze stale powtarzających się nie- 
dociągnięć. 


„Kulturalne“ rozrywki młodzieży 


Gaz 


W 283 n-rze „Sztandaru Mło 
| dych“ opublikowaliśmy notat - 
kę krytyczną, w której nasz 
czytelnik kol. Jerzy Feducik pi 
sal, że w lokalu Komendy Po- 
wiatowej SP w Olecku wiszą 
pożółkłe, zniszczone gazetki 
ścienne jeszcze z lutego i listo- 
|pada 49 roku. 


Kol. Teresa Stachoń — nasza 
czytelniczka pisała do redak- 
cji e swej znajomej Marii Si- 
wek, która była pracownicą do 
mową u kierownika szkoły w 
Gromnikach k. Tarnowa. ob. 
Głowackiego. Ob. Głowacki nie 
ubezpieczył kol. Siwek, waku- 
tek czego ta w czasie choroby 
musiała kupować lekarstwa za 
własne pieniądze. Ob. Głowac 
iki przy wypłacie potrącił jej 


Korespondent naszego pisma, 
kol. Nowak ze Starachowie pi 
sat że w Państwowych Zakła 
dach Kształcenia Administra- 
cyjno - Gospodarczego w Sta- 
rachowicach jest bardzo słabe 
światło elektryczne. Interwen - 
cje Dyrekcji PZK AG w elek- 
trowni w Starachowicach nie 
przynosiły rezultatów. 

A oto wyjaśnienie Zakładu E- 


KTO PODEJMIE ICH 
WEZWANIE? 


Po dawnym .dziedzicu pozo- 
stała tylko zupełnie zdewasto- 
wana gospodarka, zdziczałe krze 
wy porzeczek i... stosy telegra- 
mów: Wyślijcie pieniądze. Prze- 
grałem w ruletkę. Adres nadaw 
cy: Monaco. 

Dziś dyrektor Szkoły Ogółno- 
kształcącej w Czudcu, ob. Wo- 
roszyński, postawił gospodarkę 
na właściwym poziomie, a sa- 
idem i ogrodem zaopiekowało 
się kółko miczurinowców. 

Do odbudowanej  ciepłarni 
sprowadzono dzikie rosnące w 
okolicy róże — głogi. W stycz- 
niu 195ł uczniowie zaoczkowali 
250 róż. 


s RÓŻE KWITNĄ W MARCU, 
A ROŚLINY DWULETNIE 
PRZEMIENIA SIĘ W ROCZNE 


Zaoczkowane róże rozkwitły 
w marcu, kiedy jeszcze. śnieg le 
żał na polach. r 

Kółko Miczurinowskie przy 
| Szkole Ogólnokształcacej w Czu 
dcu prowadzi ciekawe doświad- 
czenia z przemianą roślin dwu- 
letnich na roczne. Wyniki osią- 
ga się tu drogą szczepienia. Do- 
świadczenia tego rodzaju pro- 


jarzma kanitalizmu i w budo- 
waniu socjalizmu. Narody 
ZSRR są dumne z tego, że roz- 
gromiły hitlerowski faszyzm i 
że dziś przewodzą całemu świa 
tu w walce o pokój. Narody 
ZSPR szczyca się swoimi bo- 
haterskimi ludźmi — budowni 
czymi komunizmu. szczycą sie 
tym. że dały światu Lenina, że 
na ich czele stoi kierownicza 
siła miedzynarodowego ruchu 
robotniczego — WKP(b) i wódz 


całej  postepowej ludzkości 
tow. Stalin. 
Jest to duma z własnego 


wkładu w ogólnoludzką skar- 
bnice postępu społecznego i 
kuliurv, duma, której obca jest 
wszelka pyszałkowatość, lek- 
ceważenie i pogarda "la in- 
nych narodów, jaka cechuje 
burżuazję. 

Ale narody radzieckie szczy- 
ca sie także przebogatymi tra- 
dycjami dalekiej przeszłości. 
Wszystko co było piekne i po- 
stepowe w historii ludów Ro- 
sji: dzieła sztuki i zdobycze 
nauki. wspaniałe tradvcje walk 
rewolucyjnych. postacie deka- 
brystów. spuścizna Radiszcze- 
wa. Puszkina.  Bielińskiego. 
Hercena, Czernyszewskiego, 
Dobrolubowa, Aliszera Nawoi, 
Szewczenki wszystko to 
iest otaczane niezmiernvm sza 
cunkiem i miłością wchodzi w 
skład ogólnonarodowej kultu- 
ry. służącej budownictwu ko- 
munizmu. 

Narody ZSRR odnoszą się 
także z pełnym uznaniem i 
szacunkiem do postępowych 
tradycji i osiągnięć wszystkich 


Ną naszą interwencję otrzy - 
maliśmy wyjaśnienie Komendy 
Wojewódzkiej SP w Białym- 
stoku, która pisze, że poleciła 
Komendzie Powiatowej natych 
miast usunąć stare, nieaktualne 
plakaty i gazetki, a na ich 
miejsce umieścić nowe o tema- 
tyce szkół Przysposobienia 


część zarobków, motywując to 
opuszczeniem przez kol. Siwek 
kilku dni pracy, w czasie któ- 
rych była ona chora lub znaj- 
dowała sie na ćwiczeniach SP. 

Jak nam wyjaśnia — w od- 
powiedzi na interwencję Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Krakowie o nie u- 
bezpieczeniu kol. Siwek został 
powiadomiony miejscowy Za- 


zlikwidowane 


nergetycznego Okręgu Wschod 
niego w Skarżysku- Kamiennej. 
Przyczyny słabego Światła w 
Starachowicach spowodowane 
zostały rabunkiem przewodów 
miedzianych przez okupanta. 
Zawieszone na ich miejsce prze 
wody żelazne wskutek swej du 
żej oporności powodują w wieł 
kim stopniu stratę energii elek 
trycznej. 


wadzone są na wielką skale w 
laboratoriach agrobiologicznych 
w ZSRR. Uczniowie z Czudca 
próbują zastosować doświadcze- 
nia radzieckie w naszych warun 
kach. w 


SADZONKI Z MICZURIŃSKA | 


| 2 początkiem kwietnia młodzi | 
Miczurinowcy zaszczepiłi pomi- ! 
dory na łodygach ziemniaków, | 
[a na łodygach dzikich róż za- 
jszczepili kaktus „epifelium'. 

Poważnym osiągnięciem czu- | 
deckiej młodzieży jest udane. 
doświadczenie z wegetatywnym 
rozmnażaniem tuji. Okazało się, 
że będzie można te piękno drze 
wa hodować na wielką skałę w 
okolicy. 

Niemniejszy sukces — to vpra 
|wą winorośli. Młodzież z Czud- 
ca dostała wprost z Miczurińska 
sadzonki takie jak: „Ruski Kon 
| kord“, „Czarne słodkie”, „Siew- 
ka Malingre". Wszystkie się 
|przyjęły, a młode pędy urosły 
już do 15 cm. 

Ambicją i marzeniem miczu- 


kład Lecznictwa Pracownicze - 


elki ścienne w Komendzie Powiatowej „$P“ 
w Olecku kędą już aktualne | 


Przemysłu Węglowego i bry - | 


gad turnusowych. 
Jesteśmy pewni, że w naj- 
bliższych dniach otrzymamy 


również z Komendy Powiato - | 
wej SP w Olecku zawiadomie | 


KI o zmianie dekoracji lokalu. 


L. J.) 


Musiał wypłacić wyrównanie 


go. Na Skutek interwencji in - 
spekitora pracy, ob. Głowacki 
wyrównał poszkodowanej kwo- 
tę niesłusznie potrąconą za 
czas choroby i ćwiczeń SP. 

Redakcja prosi 
wiatowy ZMP w Tarnowie, by 
zainteresował się dalszym lo - 
sem kol. M. Siwek i skierował 
ja do właściwej pracy lub szko 
ły. 


Trudności ze Świalłem — zostaną 


L. J. 

+ 
Również przeciążenie linii, 
przez abonentów wydatnie 


wpływa na słabe światło. 
Warunki odbioru energii e- 
lektrycznej ulegną poprawie po 
wybudowaniu stacji zasilającej 
ji po wymianie przewodów na 
miedziane. Powyższe prace wy 
konane będą w przyszłym ro- 
ku. a. j) 


„Czarne słodkie” i „Siewka Malingre“ w Czudcu 
Młodzi miczurinowcy 
stosują radzieckie doświadczenia 


kiej, z takich pism, jak „Agro- 
biologia“, „Sad i ogród", „Upra- 
wa latorcśli“ i z obfitej biblio- 
teki naukowej. 


POZNAJMY AGROBIOŁOGIĘ! 


Członkowie Kółxa Miczuri- 
nowskiego, jak kol. Anna Sta- 
pińska, koledzy Gajdek, Gołąb, 
Jodłowski, Małek wiele daj, z 
siebie wysiłku i wiele sami ko- 
rzystają. Uczą się oni wielkiej 


prawdy: że człowiek może wy- 


drzeć tajemnicę przyrodzie, że 
potrafi przyrodę zmienić; że 
człowiek jest połeżny i prze- 
kształca oblicze ziemi. 

Koledzy z Czudca wzywają 
innne Kółka Miczurinowskie do 
współzawodnictwa. Piękna to 
inicjatywa. Oby przyczyniła się 
ona do wzrostu ilości kółek mło 
dych Miczurinowców i do wzro- 
stu aktywności istnicjących. 

Każdy ZMP-owiec powinien 
się choćby najogólniej zapoznać 
z tymi ciekawymi naukami, ja- 
kimi są agrobiologia i agrotech- 
nika. Mówił o tym tow. Matwin 


rinowców jest wyhodowanie fi- 
gi i cytryny, co już udaje się na 
Węgrzech nad  jeziorera Bala- 
jton. Marzeńie to spełni się na 
| pewno. Koledzy z Czudca stale. 
korzystają z literatury radziec- | 


innych narodów. Znamienny 
jest między innymi taki fakt, 
że nakłady dzieł Balzaca czy 
Wiktora Hugo w ZSRR są wie 
lokrotnie wyższe niż we Fran- 
cji, a Byron, Szekspir i Mickie 
wicz są znani i eczczeni przez 
miliony ludzi radzieckich. 


NOWI LUDZIE 
NOWEJ EPOKI 


Na bazie stałego materialne 
go i duchowego rozwoju socjali 
stycznych narodów ZSRR. na 
bazie zwycięstwa socjalistycz- 
nej świadomości i moralności 
zmienłają sie także osobiste ce 
chy ludzi radzieckich. zmienia 
się zasadniczy charakter ro- 
dziennego, osobistego współży 
cia. 

W ustroju kapitalistycznym. 
rządzonym przez wilcze pra- 
wa. gdzie panuje zasada ..pa- 
dającego pchnij* osobiste sto- 
sunki między ludźmi noszą ta- 
kie odrażające cechy jak: nieu 
iność. podejrzliwość. zazdrość. 
zdrada itd. Nawet proletariat 
mimo. że wytworzył swoja wła 
sną proletariacka moralność u- 
lega wpływom burżuazyjnej 
pseudomoralności. 

W socialistvcznych narodach 
radzieckich szczególnie obecnie 
w okresie przejścia do wvż- 
szej fazy, komunizmu, coraz 
szybcier zanikaja pozostałości 
burżuazyjne w psychice 'udz- 
kiej. Osobiste stosunki miedzy 
ludźmi zyskały nowe komuni- 
styczne cechy: vrzyjaźń. szcze 
rość, wzajemną pomoc, szla- 
chetne współzawodnictwo w 


na Plenum ZG ZMP. Nauki te 
pozwalają nam bowiem nie tyl- 
ko poznać otaczający nas świat, 
ale i zmieniać go, ahy stał się 
lepszy. ADAM RZĄSA 
RZESZÓW 


pracy dla ojczyzny, radość z 
sukcesów współobywateli ita. 
Są to pedy nowej komunisty- 
cznej psychiki jednostki ludz- 
kiej. wychowujacej sie w spo- 
łeczeństwie budującym komu- 
nizm. 

A więc reasumując: socjali- 
styczne narody ZSRR ta naro- 
dy zwarte i jednołite. darody 
© nowej socjalistycznei świa- 
<lomości | moralności. o jedno 
litej woli i jednym celu. nato- 
dv realizuiace pod kierawni- 
ctwem WKP(b) i tow. Stalina 
gigantyczne dzielo komuniz- 
mu. 

NARÓD POLSKI 
PRZEKSZYTAŁCA SIĘ 
W NARAD 
i SOCJALISTYCZNY 
| 


, Przewodniczący KC PZPR 
tow. Bierut powiedział na VI 
Plenum: „Dojście do władzy 
polskiej klasv robotniczej w ro 
k- 1944 rozpoczelo nowy kres 
historyczny - przekształcania 
narodu burzuazyjnego w na- 
ród socjalistyczny o nowej 
strukturze gospodarczej. o no- 
wvm s«ładzie klasowym. o no- 
wym obliczu moralno - voli- 
tvcznvm*. | 
Naród nasz przeżywa wiec 
w obecnym etapie historycz- 
nym .najgłebszv proces przek- 
ształcania sie | brzerastania 
w naród socjalistvcznv które- 
go wzorem iest naród radzie- 
cki. Proces ten na obecnym 
etapie, jest ściśle związany z 
walką klasową. Ale jest to pro 
ces. który prowadzi do społe- 
czeństwa bezklasowego. 


Zarząd Po- | 


SZTANDAR MŁODYCE 3 


s 


Między Podłosiem a Borami 


na krzesłach po amerykansku 


znajduje się Dom Kulisry. 


Dom ten jednak nie jest ani Domem Kultury, ani świetli- 
cą, ponieważ w czytelni młodzież „używa swobody” siedząc 


i paląc papierosy. 


W sali gier członkowie Zarządu koła ZMP urządzają „gry“... 
tańcząc na stole ping-pongowrm. 
A co na to Zarząd gminny ZMP? 


(bub). 
W gę korespondencji 
R. Adamczyka z Gliwie 


M 


h 


W poszukiwaniu 


Kto z nas nie czytał wspania 
łej książki Prusa „Faraon“? 
| Kto z nas nie zachwycał się opi- 
sami życia ludów starożytnych, 
kto nie współczuł ciężkiej doli 
chłopa egipskiego, pariasa grec- 
kiego, niewolnika budującego 
wiszące ogrody Babilonu? Skąd 
czerpali pisarze wiadomości o 
życiu i pracy, zwyczajach i za- 
bobonach ludów starożytnych? 

Właśnie dzięki rozpowszech - 
„nieniu nauk historycznych. a w 
| szczególności archeologii klasycz 
i nej, mogli pisać nam o wspania 
łych starożytnych budowlach, o 
życiu ludzi. 

A oto co o studiach na sekcji 
Historii Kultury  Materialnej 
| mówi adiunkt tej sekcji Uniwer 
sytetu Warszawskiego, dr. Ma - 
ria Bernhard. 


„Studia na sekcji Historii Kul 
tury Materialnej obejmują o- 
kres historii ludzkości od trzech 
tysięcy lat przed naszą erą, do 
trzeciego, czwartego wieku na- 
szej ery. Badamy życie ludzi sta 
|rożytnego Egiptu, Mczopotamii, 
Grecji, Rzymu itd. W dalszych 
studiach interesuje nas kultura 
.nraterialna tego okresu. Co się 
|jkryje pod terminem „kultura 
| materialna"? Na określenie to 
|skiada się wiele czynników: 
| baza przemysłu i rolnictwa: wa 
|runki ekonomiczne; znajomość 
| surowców i ich wydobywanie; 
| szląki podróżnicze i okręty, któ 
rymi podróżowano: budowni - 
ctwo, społeczeństwa badanego 
jokresu historycznego. 


Wszystko to jest tematem na- 
szych studiów. Wykładowcami 
[na naszej sekcji są między inny 
|mi prof. Michałowski. który w 
czasie trzyletniego pobytu w E- 
gipcie prowadził badania nad hi 
j storią starożytną i przywiózł 
| wiele cennych wykopalisk dla 
| Muzeum Narodowego w Warsza 
wie i znany w świecie nauko - 
wyn: prof. Majewski. 

W chwili obecnej mało wy - 
staw wyjeżdża w teren — więk 
szość z nich skupia się w mia- 
stach: w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu czy Wrocławiu. w 
Planie 6-letnim przewidujemy 
| wysłanie w teren kilkuset objaz 
dowych wystaw na wieś, do osie 
idli robotniczych. 

Dotychczas na naszą sekcję 
mało składało podań młodzieży 
robotniczej i chłopskiej. Chce - 
my, aby w bieżącym roku było 
inaczej. Bo i ciekawy temat stu 
diów i stojące przed pracowni- 
kami naukowymi zadania są po 
(ważne i warte zainteresowania. 


U podstaw historycznego pro 
cesu przekształcania sie naro- 
du polskiego w naród sociaii- 
styczny leżv zbudowanie wła- 
dzy przez klase robotniczą. u- 
stanowienie ustroju demokra- 
tvczro - ludowego. 

Dzięki zwycięstwu Armii Ra 
dzieckiej nad hitlervzmem Pol 

J yi 

ska odzyskała wolność. a vła- 
dzę w wyzwolonej ojczyźnie 
zdobyła klasa robotnicza. Kla- 
sa robotnicza ustanowiła drk- 
tature proletariatu. obaliła i 
wywłaszczyła wielkich kapila- 
listów i obszarników podnio- 
sla wszystkie warstwy uciska- 
ne i wyzyskiwane przez sapņi- 
talizm z nizin społeczeństwa 
do godności suwerennego na- 
rodu. który sam stanowi o swo 
im łosie. 

Kierownicza rola oraz ale- 
kowzroczna madra  politvka 
PZPR. braterska pomoc Zwin? 
ku Radzieckiego i twórczy en- 
tuzjazn bracv naiszerszvch 
mas narodu polskiego wvzwa 
loneso z pet kapitału — to 
gwarancja szybkiego zwvcies'- 
wa socjalizmu w naszym kra- 
ju. to pewność że naród onl- 
ski przekształcaiac sie w na- 
ród socialistvcznv wniesie du- 
ży narodowv wkład w ogólno- 
ludzką walke o utrwalenie 
światowego pokoju 

WŁODZIMIERZ JANIUREK 

* 


Proces przekształcania się na 
rodu polskiego w naród socjali- 
styczny omówimy szczegółowo 
w jednej z następnych konsul- 
tacji, 


8, 


4 


Śladów życia... 


0 studiach na sekcji 
Historii Kultury Malerialfej 


Studia na sekcji Historii Kul- 
tury Materialnej trwają trzy la 
ta; prawdopodobnie zostanie zor 
ganizowany również kurs magi 


(sterski dla szczególnie pra- 
cowitych i zainteresowanych 
przedmiotem nauki studentów. 


W czasie studiów, jako podsta- 
| wowe pomoce naukowe służą bo 
gato wyposażone sale muzealne 
ośrodków uniwersyteckich War- 
szawy, Krakowa i Poznania, 
| przy których istnieją sekcje 
| HKM. 

| Obsžerna literatura fachowa 
jw językach rosyjskim, francus- 
kim, niemieckim, angielskim i 
włoskim umożliwia studentom 
vor ystanie ze zdobyczy innych 
narodów w tej dziedzinie nauki. 
Wielką pomocą w nauce są wy- 
cieczki do miast, w których 
znajdują się bogate zabytki z 
okresu badanego w czasie na- 
szych studiów. Studenci z Kra - 
kowa przyjeżdżają do Warsza- 
wy by zapoznać się z bogatymi 
| zbiorami przywiezionymi przez 
(naszą ekspedycję naukową z 
| Edfu (Egipt), studenci warszaw 
scv jadą do, Łodzi poznać miesz 
| czące się w tamtejszym muze - 
um zbiory. 


Na zakończenie chciałabym 
| powiedzieć Kilka słów o perspek 
tywach pracy zawodowej przy- 
szłych absolewntów naszej sęk- 
cji. Przede wszystkim kształcić 
będziemy historyków, którzy ja 
ko przewodnicy wystaw objazdo 
wych będą wyjeżdżali do miast 
i wsi całego kraju, następnie 
konserwatorów terenowych, któ 
rych zadaniem będzie chronie- 
nie zabytków świadczących o 
kulturze narodu polskiego roz- 
sianych po całym kraju. kierow 
ników muzeów (wicie muzeów 
w małych miastach jest nicczyn 
nych z powodu braku wykwali- 
fikowanego personelu naukowe- 
go teza typu), i wreszcie nau- 
kowców, którzy podcjmą prace 
maukowo - badawcze i kształce- 
nie przyszłych kadr historyków 
kultury materialnej". 


Ciekawy przedmiot studiów i 
piękne perspektywy zawodowe 
stojące przed absolwentami sek 
cji Historii Kultury Materialnej 
powinny być dostateczną zachę- 
ta Ala młodych robotników i 
chłonów. którzy w tym roku bę 
|da składali podania o przyjęcie 


| 7 ; 
ina wyższe uczelnie. 


oprac. A. K. 
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Wiadomosci 505 6.80 7.55 15,04 1aro 


200 2000, Gimnastvka 6.50 
5.00 Początek audycji, 510 Aud. dia 
wsi, 0290 Komer, 6.05 Polska pieśń 


masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 7.09 
Muzyka. 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. 
licealnych I. „Studia na wydziale praw= 
ny;m'—pog. 2. Praca prawnika'—rep, 
9.15 Polska pieśń masowa, 3.20 Muzyka, 
9.50 


pow. 


í aktualnaćci, „Płomień na baw- 
10.10 
Gra Ork.» pod dyr. Tarskiego. 10,50 In- 


lotmacje. 10.55 Aud. dła kl. HI = łV -. 


nach“ odc. Wasilewskiej, 


„Pieśni i tańce lubelszezwzny”, 11,15 
Kancert. 1LA0 „Głes m W o kobieco" 
1215 „Z frontu i-mijowych zobewia- 


„|zań Pokoju", 14,30 Aud. dia wej, 1245 


„Na swojską” nutę”, 12.15 Przerwa, 15.30 
Aud. dla świetli. dziecięcych, 16,20 Fæ- 
lieton, 16.30 Kompozytor Tvgodnia. 17 65 
Aud: lileracka, 17.30 Z kraju i ze świa- 
ta, 17.45 Z frontu i*majuwych zobo- 
wiązań Pokoju”, 15.00 Pieśni masowe, 
E3 Koncert, 1545 Aud. dla wsi, Ja 00 
Ma? dla świetlic wiejskich, J91% Kon- 
cer, 20.20 Z frontu l-majowych zobo- 
wiązań Pokoju“, 91.15 


kajdanach“ — słuch, 


„Opowieść o 
we opow Miko- 
jłaja Łaszko, 22,00 Muzyka, 22.10 Wszech- 
nica Radiowa, 2230 Sonata skrzypcowa, 
23.17 Hymn i koniec audycji, 
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Z ruin i zgliszcz wyrastają zabytkowe i 
dzielnice Warszawy. Gorączkowa praca 
wre na Krakowskim Przedmieściu, na Ma- 
na Rynku Starego Miasta. 
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vuna ancnan 


Widzimy tu fragment całkowicie prawie 
odbudowanej ulicy Koziej. 


Wokół Starego Rynku las rusztowań... 
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...rosną tu piekne zabytkowe kamieniczki. 


Na Krakowskim Przedmieściu odbudowa- 

no już prawie wszystkie zabytkowe domy 

i pałace. W nowych murach rodzi się za- 
bytkowa Warszawa. 


i 
t 
t 
d 
I 
i 
t 
+ 
+ 
4 
4 
t 
' 
« 
, 
i 
I 
i 
, 
d 
1 
T 
4 
* 
4 
; 
U 
i 
i 
I 
G 
1 
i 
r 
4 
1 
i 
T 
i 
1 
i 
i 
T 
4 
i 
t 
4 
+ 
+ 
4 
+ 
4 
4 
* 
4 
i 
, 
T 
+ 
4 
L4 
è 
9 
4 
+ 
+ 
+ 
0 
4 
è 
6 
+ 
4 
è 
+ 
è 
è 
G 
d 
6 
, 
t 
, 
¢ 
¢ 
4 
l 
? 
° 
e 
? 
, 
t 
4 
? 
4 
4 
U 
t 
t 
è 
4 
i 
+ 
4 
4 
, 
T 
T 
$ 
, 
A 
+ 
¢ 
4 
d 
, 
1 
t 
A 
? 
? 
T 
ł 
4 
è 
+ 
+ 
/ 
, 
, 
+ 
ł 
_ 


|--TEAM Z 


4141414141. 3134134. o". 4-5. 3.34.4305 


„DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY* 


przeglądem dorobku oświatowego i naukowego 


W tych dniach powołany zo- 
stał Główny Komitet Obywa - 
telski „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy“, na którego czele stanął 
Prezes Rady Ministrów J. Cy - 
rankiewicz. 

Tegoroczne „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy“, organizowane 
od 3 do 15 maja, przebiegać bę- 
dą w okresie wielkiej ofensywy 
sił pokoju na całym świecie, w 
okresie przygotowań do narodo- 


Polski Ludowej 


ci szkół i zakładów naukowych, 
w coraz pełniejszej likwidacji 
analfabetyzmu, w coraz ściślej- 
szym powiązaniu nauki z po- 
trzebami gospodarki narodowej. 


W licznych imprezach „Dni“ 
znajdą odbicie piękne tradycje 
postępowe naszej historii, tra - 
dycje Konarskiego, Kołłątaja i 
Staszica, budząc Świadomość. 
że Polska Ludowa opiera się na 


całym dziejowym dorobku na- 
szej kultury i nauki, a budow- 
nictwo socjalizmu pomnaża go 
wielokrotnie, napełnia nową tre- 
ścią i udostępnia szerokim ma- 
som. 


wego plebiscytu pokoju. 

Dni te ukażą w licznych wy- 
stawach, odczytach i imprezach 
kulturalno - oświatowych po- 
ważny dorobek oświatowy i na- 
ukowy Polski Ludowej, wyra - 
żający się w coraz szerszej sie- 


Bogaty program „Dni Oświa- 


ty, Książki i Prasy* unaoczni 
również szerokim masom wspa- 
niały dorobek naukowy i kul- 
turalny przodującego kraju 
świata — ZSRR i bratnich kra- 
jów demokracji ludowej oraz 
NRD. 

Program „Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy" obejmie liczne wy- 
stawy, kiermasze książek, im- 
prezy oświatowo - kulturalne, 
artystyczne i sportowe, uroczy - 
ste zakończenia kursów dla 
analfabetów, wyjazdy ekip szkoł 
nych na wieś, konkursy gazetek 
ściennych, spotkania czytelni - 
ków z pisarzami i dziennikarza- 
mi, pokazy filmów oświato - 
wych, zabawy ludowe. 


Ludność stolicy złożyła hołd 
PAMIĘCI BOJOWNIKÓW 


Getta Warszawskiego 


Powstanie w Getcie Warszawskim rozpoczęło się 8 lat temu, 19 kwietnia 1943 r. 


Walka powstańców w getcie nie była żywiołowymswybuchem rozpaczy, 


którzy, lecz aktem zorganizowanej samoobrony narodu. 


jak mylnie sądzą nie- 


Powstańcy mieli swoją bazę klasową. Była nią przodująca część społeczeństwa żydowskiego — 
żydowska klasa robotnicza, wychowana wspólnie z polską klasą robotniczą w twardej szkole walk 
rewolucyjnych jeszcze w Polsce sanacyjnej. Żydowska klasa robotnicza — to był ten główny 
rezerwuar sił, który dostarczał powstaniu przywódców i ofiarnych bojowników. 


Powstańcy mieli swoją polityczną i wojskową organizację. Po- 
lityczną organizacją powstania byt Blok Antyfjaszystowski, woj- 
skową organizacją była Żydowska Organizacja Bojowa. Blok An- 
tyfaszystowski jednoczył w swoich szeregach wszystkie demokra- 
tyczne elementy ludności żydowskiej, pragnące walki z okupan- 
tem. Na czele Bloku, jako jego kierownicy, ciesząc się ogromnym 
autorytetem, stał stary komunista, „Józef Lewartowski — członek 
PPR, stał peperowiec — Andrzej Smidt, przedstawiciel Gwardii 
Ludowej. W ścisłej współpracy z przedstawicielami demokratycz- 
nych stronnictw żydowskich: z zamordowanym przez hitlerow- 
ców, młodym bohaterem narodowym, Anielewiczem i innymi, kie- 
rowałi oni nierówną walką getta o wolność. Blok Antyfaszystow- 
ski był bezpartyjną, demokratyczną organizacją ludności żydow- 
skiej, realizującą ideę szerokiego frontu narodowego do walki 
z hitleryzmem. W tej walce Żydzi nie byli osamotnieni. Pomagała 
im PPR, Gwardia Ludowa oraz grupy lewicowych socjalistów 
polskich. 


19 bm. w VIII rocznice po- 
wstania w Getcie Warszawskim 
ludność stolicy oddała hołd pa- 
mięci poległych bojowników ży 
dowskich, składając wieńce u 
stóp pomnika Bohaterów Get- 
ta przy ul. Zamenhoffa. 

Przy pdłnniku wartę honoro- 


Z noty Rządu R. P. 


wą zaciągnęli żołnierze Wojska 
Polskiego. 

Na placu przed pomnikiem 
zebrały się poczty sztandarowe 
i delegacje PZPR, organizacji 
politycznych, Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz Br- 
ganizacji społecznych i zawodo- 


wych, 
wieńce. 

Staraniem Zarz. Gł Tow. Spo 
łeczno - Kulturalnego Żydów 
w Polsce odbył się w godzi- 
nach wieczornych w sali przy 
Al. Wyzwolenia uroczysty wie- 
czór, poświęcony VIII rocznicy 
powstania w getcie. 

W referacie, poświęconym 
VIII rocznicy powstania w Get- 
cie Warszawskim dyrektor Ży- 
dowskiego Inst. Historycznego 
w Polsce B. Mark zobrazował 
okoliczności i przebieg tego 
wielkiego bojowego zrywu wy- 
mierzonego przeciwko faszystow 
skim zbrodniarzom. To boha- 
terstwo powiedział dyr. 
Mark — jak również pamieć mi- 
nionych cierpień mobilizuje nas 
dzisiaj do wzmożenia wysiłków 
w walce a pokój zagrożony 
przez imperialistów amerykań- 
skich przewyższających  okru- 
cieństwem katów hitłerowskich. 


które kolejno złożyły 


w sprawie M/S „Batory“ 


(Dokończenie ze str. 1) 


działem uzbrojonym straży gra- 
nicznej, przerzuconym z grani- 
cy Kanady. Nikogo z odwiedza- 
jących nie wpuszczono na po- 
kład. W czasie tego samego rej- 
su zabrano ze statku 111 pasa- 
żerów na „Ellis Island“, a całą 
załogę poddano przez dwa dni 
skrupulatnemu badaniu. Przy 
odjeździe statku otoczono go 
agentami FBI, którzy eskorto- 
wali nawet urzędników Konsu- 
latu Generalnego RP. 


Od tego czasu statek był 
stale otaczany przez poli- 
cję i poddawany najróżniej- 


szym dyskryminacjom. W cza- 
sie rejsu 5 sierpnia 1950 r. od- 
była się czterogodzinna rewizja 
na statku w rzekomym „poszu- 
kiwaniu broni atomowej i in- 
nych środków sabotażu”. To sa- 
mo miało miejsce 8 września 
1950 r. Dnia 10 października 
1950 r. oprócz rewizji ładunków 
zastosowano dodatkowe szyka- 
ny, między innymi zabrano pa- 
sażerom polskim i radzieckim 
karty lądowania.  Pasażerów 
M/S „Batory“ traktowano nie- 
mal jaR przestępców. 


Wielokrotne protesty władz 
polskich przeciw szykanom wo- 
bec polskiej Linii Żeglugowej 
nie odniosły skutku, mimo to 
jednak żeglugę na tej linii 
utrzymywano nadal, traktując 
ją jako wyraz wysiłków w kie- 
runku pokojowej współpracy 
między narodami. Tylko dzięki 
temu, że załoga statku, w obli- 
czu prowokacji urzędników 
amerykańskich zachowała po- 
stawę. która wzbudzała pow- 
szechny podziw i szacunek, nie 
doszło do poważniejszych incy- 
dentów. 

Nota Ambasady z dnia 
2 kwietnia 1951 r. w sposób 
niezręczny stara się przerzucić 
sprawę dyskryminacji wobec 
polskiego statku na płaszczyznę 
„bezpieczeństwa* Stanów Zjed- 
noczonych, rzekomo zagrożone- 
go przez M/S „Batory“. Rząd 
Polski nie ma zamiaru polemi- 
zować z tego rodzaju argumen- 
tem, który jest wysoce niepo- 
ważny. W rzeczywistości jed- 
nak metody te są w istocie swej 
wyrazem  Świadomej polityki 
„żelaznóćj kurtyny" realizowa- 
nej przez Rząd Stanów Zjedno- 
czonych. Rzucanie nieuzasad-4 
nionych oskarżeń pod adresem 
Rządu Polskiego, pragnącego 
szczerze utrzymania  pokojo- 
wych stosunków międzynarodo- 
wych, zmierza chyba tylko do 
wywołania odpowiedniej psy- 
chozy i do odwrócenia uwagi od 
własnych praktyk Rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. . 

Nie ulega wątpliwości, że 
szykany te miały na celu utrud- 
nianie M/S „Batory“ kursowa- 
nia na linii Gdynia — Nowy 
Jork, a ostatnim pociągnięciem 
na tym odcinku jest de- 
cyzja uniemożliwiająca uzyska- 
nie przystani w porcie. 

W tym stanie rzeczy Rząd 
Polski zmuszony jest stwier- 
dzić, że Rząd Stanów Zjedno- 
czonych odmówił zaniecha- 
nia praktyk dyskryminacyjnych 
wobec polskiego statku oraz 
uniemożliwił mu dalsze korzy- 
stanie z portu Nowego Jorku. 
Czyniąc to, Rząd Stanów Zjed- 
noczonych naruszył elementar- 


ne prawa wolności żeglugi mię- 
dzynarodowej, prawa pow- 
szechnie uznane i wielokrotnie 
podkreślane w dokumentach 
międzynarodowych. 


Postępowanie swoje Rząd 
Stanów Zjednoczonych usiłuje 
uzasadnić obecnym napięciem 
w  stosłhkach międzynarodo- 
wych. A przecież Rząd Stanów 
Zjednoczonych sam stwarza to 
napięcie, łamiąc zobowiązania 
międzynarodowe, naruszając 
traktaty i stosując politykę dy- 
skryminacji podważającą poko- 
jowe stosunki międzynarodowe. 
Sam, szerząc psychozę wojny i 
będąc gorliwym wytwórcą broni 
atomowej, pod pozorem szukania 
jej na pokładzie „Batorego“ szy 
kanuje statek, służący pokojo- 
wej żegludze. Narusza prawa 
statku, noszącego banderę kra- 
ju, którego Rząd domagał się i 


domaga kategorycznego zakazu ! 


produkcji i użycia bomby atomo 
wej „którego miliony obywateli 
podpisało apel, domagający się 
takiego zakazu. Poszukiwanie 
tej broni na pokładzie M/S „Ba- 
tory“ zmusza do przypomnienia 
Rządowi Stanów  Zjednoczo- 
nych, że to właśnie on przez 
usta swoich przedstawicieli wy- 
rażał wielokrotnie zamiary jej 
użycia. 

Wysunięty w nocie Ambasa- 
dy argument napięcia między- 
narodowego jest tym bardziej 
bezzasadny, iż pochodzi od rzą- 
du, który do napięcia tego do- 
prowadził i skierowany jest do 
rządu, reprezentującego naród, 
|stojący w pierwszym szeregu 
walczących o pokój i poświęca- 
jący wszystkie swe siły temu, 
aby kraj swój odbudować ze 
zgliszcz wojny. Nie w kabinach 
„Batorego”, mi wśród członków 
jego załogi, gdzie tak skrzętnie 
amerykańscy urzędnicy” „poszu= 
kiwali* ukrytej broni atomo- 
wej, ale w miejscach wiado- 
mych Rządowi Stanów Zjedno- 
czonych, na jego własnym te- 
rytorium, znajdują się składy 
niszczyciciskiej bomby. 


Rząd Polski ocenić musi akcję 
Rządu Stanów Zjednoczonych 
w stosunku do statku „Batory“ 
jako dalszy wyraz polityki dy- 
skryminacyjnej prowadzonej 
wobec narodu i Państwa Pol- 
skiego. Ta polityka przejawia 
się w naruszaniu praw Polski 
w dziedzinie gospodarczej, w 
szykanach w stosunku do oby- 
wateli polskich, w sposobie 
traktowania interesów polskich 
przez władze amerykańskie na 
terenie Zachodnich Niemiec o- 
raz łamaniu innych zobowią- 
zań międzynarodowych. 


Wobec stanowiska zajętego 
przez Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych w sprawie korzystania 
przez M/S „Batory“ z portu w 
Nowym Jorku Rząd Polski wy- 
raża ostry protest przeciw dy- 
skryminacji polskiej bandery. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
dopuścił się jawnego pogwałce- 
nia wiążąeych zasad prawa 
międzynarodowego, a w szcze- 
gólności zasady wolności że- 
glugi i akcją swoją uniemożli- 
wił dalsze kursowanie statku 
„Batory“ na linii Gdynia — No- 
wy Jork. W tym stanie rzeczy 
Polska Linia Żeglugowa zmu- 
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szona jest wycofać statek „Ba- 
tory' z tej linii. 

Na skutek akcji Rządu Sta- 
nów Zjednoczonych Rząd Pol- 
ski widzi się zmuszonym w 
obronie swoich słusznych praw 
do podjęcia właściwych. kro- 


ków. W szczególności, Rząd 
Polski nie widzi możliwości 
dalszego kontynuowania dzia- 


łalności przedsiębiorstwa „Ame 
rican Scantie Line w Polsce“ z 
siedzibą w Gdyni. 4 

Równocześnie Rząd Polski 
zastrzega sobie prawo docho- 
dzenia wszelkich szkód i strat 
a dla linii żeglugowej strat 
i utraconych zysków, które w 
związku z wycofaniem statku 
z tej linii wynikną. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych ponosi peł- 
ną odpowiedzialność za swą 
akcję dyskryminacyjną i anty- 
pokojową. 

Warszawa, dnia 18 kwietnia 
1951 r. 
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sportu wiejskiego. 


MŁODYCH 


Czyn -Majowy sportowców wiejskich 


Napływają nowe zobowiązania dla uczczenia Święta Pra- 
cy. Większość z nich podejmują sportowcy wiejscy, zorgani- 
zowani w Ludowych Zespołach Sportowych. Tymi zobowią 
przynoszą nie tylko wielkie oszczędności państwu, 
ale przede wszystkim w znacznym stopniu podnoszą poziom 


W województwie zielonogórskim 
LZS w Klonicy zobowiązał się do 
dnia | maja zaorać | zasiać 12 ha 
ugorów. 

LZS przy PGR w Czerwonce po- 
stanowił utworzyć brvgadę produk- 


W województwie warszawskim LZS 
przy Liceum Leśniczym w Rogoziń- 
cu zobowiązał się zebrać 2 tony zło 
mu, a uzyskane pieniądze przekazać 
walczącym sportowcom Korei; w ter 
minie do dnia l5 maja zdobyć w 
150 proc. odznakę SPO. a dla spraw 
nego | terminowego wykonania zo- 
bowiązań podjęli współzawodnictwo 
z LZS Słane (pow. Zielona Góra). 


LZS  Jaszennica pow. Radzymin 
postanowił wybudować: boisko elo 
Ery w siatkówkę, piłki nożnej, zor- 


ganizować akademię pierwszomajową 
t przez dwa tygodnie kwietnia nau- 
czyć młodzież wioski piosenek pierw 
szomajowych. 


LZS Zagościniec pow.  Radzimin 
zobowiązał się do wybudowania boi- 
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Przygotowania do tegorocz - 
nego Wyścigu Pokoju Praga— 
Warszawa są w całej pełni. O 
statnie rozmowy przedstawi - 
cieli CSR i Polski dotyczyły 
ścisłego powiązania prac Ko 
mitetów Organizacyjnych Wy- 
ścigu po stronie czechosłowac 
kiej i polskiej. W celu skoor- 
dynowania prac przygotowaw 
czych nastąpi wymiana przed 


3 i zasiać | ha rzepak d 
ska do piłki nożnej, siatkówki, wy: EUEN RER s pasg ibang 
k R SĘ plan 
remontować świetlicę, wzmocnić dy- | 
scyplinę obecnogci na treningach. o | LZS przy PGR w Starym Dworze 


pomóc w akcji siewnej wdowom. 
LZS Ostrówek pow. Radzymin wy 


buduje boiska do siatkówki, piłki noż , 


nej. bieżnię 100-metrową, przvgotuie 
przedstawienie pt. „Sen bumelanta". 
pomoże w akcji siewnej wdowom. 

LZS przy Spółdzielni Produkcyjnej 
w Bęćkowie, pow. Grajewo założy w 
gminie Kurelewka sekcję siatkówki, 
a do dnia I5 czerwca br wvbuduje 
stadion sportowy w spółdzielni. 

LZS Kundzicze pow Sokółka po- 
stanowił wybudować boiskc do siat 
kówki, urządzić wieczarnicę sporto- 
wą, wziąć udział w szkoleniu kore- 
spondencyjnymm (5 osób). i zorganizo- 
wać koło LPZ. 


Wyścigu Pokoju wyświetlane 
będą filmy, obrazujące zma - 
ganią kolarzy w poprzednich 
wyścigach. 

W Polsce ukaże się plakat 
oraz wydany zostanie pro - 
gram, informujący  publicz- 
ność o uczestnikach Wyścigu z 
podaniem numerów starto- 
wych, nazwisk kolarzy i szcze- 
gółów technicznych. 


pow. Międzyrzec utworzy brygady 
produkcyjne obsługujące zaprzęg! ko 
n' lekkich i ciężkich ' zespołu siew- 
nego. 


LZS w Czerwieńsku założy koło a- 
matorskie artystyczne, uporząd- 
kuje ogródek jordanowski. 


„LZS Zabór pomoże mało | średnio- 
rolnym chłopom w akceli siewnej i za 
kończy ją na terenie całej gminy da 
dnia 1 maja. 

Koło Sportowe Górnik w Smogó: 
rach wybuduje boisko do piłki nož- 
nej, na którym w dniu | maja ro- 
zegra pierwszy mecz z LZS i włączy” 
się do akcji lkwidrśwania analfabe- 
tyzrnu na terenie swojej gminy. 


Pod znakiem przygotowań 


do Wyścigu Pokoju 


we „Trybuny Ludu* oraz fe- 
styny ludowe. 


Polskie Radio będzie co- 
dziennie informowało słucha - 
czy o wynikach etapow w 
krótkich, specjalnych komuni- 
katach, nadawanych wkrótce 
po zakończeniu etapu. W go- 
dzinach wieczornych nato- 
miast usłyszymy dłuższe re- 
portaże omawiające szczegóły 


tów Organizacyjnych i 


stronnie. 


Tematem ostatnich 


GDG EDU I | 


ki. 


se e 


pracy ze szczegółami 


Ter aR 


w ZSRR rozpoczął się 
wcześniej 
Na stadiony i boiska wyszły 
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stawicieli między obu kraja - 
mi, którzy wejdą do Komite- 
tym 


samym powiążą pracę obu- 


obrad 
była m. in. propaganda Wyści 


gu. 
W Czechosłowacji wykona- 
ny będzie specjalny plakat. 


Wszyscy uczestnicy Wyścigu 
otrzymają pamiątkowe znacz - 
Broszura propagandowa, 
wydana w dużym nakładzie, 
zapozna szerokie rzesze ludzi 
Wyści - 
gu, z jego uczestnikami, histo 
rią itp. W kinach czechosło - 


Tegoroczny letni sezon sportowy 
znacznie 
niż w roku ubiegłym. 
już 
setki tysięcy młodzieży nie tylko 
w południowych częściach kraju, 
ale również na północy. Wszędzie 
pierwsze zawody sportowe na po- 
wietrzu zamieniły się w wielkie 
święto kultury fizycznej mas pra- 
cujących i młodzieży radzieckiej. 

w Baku odbyły się masowe za- 
wody lekkoatletyczne. W biegu na 
3 km startowało 1.500 zawodników, 


Po zakończeniu Wyścigu 


ciekawsze momenty. 


W większych 


trasa Wyścigu, 


gach. 


okolicznościowy 


w sztafecie 
udział 35 zespołów szkolnych. 


zawodach  tekkoatletycznych 


Stalino. 
startowało ponad 50 tys. osób. 


W Dniepropietrowsku 


szykówki. 


w 
Warszawie, wszyscy zawodni- 
cy otrzymają pamiątkowy al- 
bur fotograficzny, zawierają- 
cy zdjęcia z Wyścigu i jego 


ośrodkach, 
przez które przebiegać będzie 
podobnie jak 
w Czechosłowacji, wyświetla- 
ne będą w kinach filmy, na- 
kręcane w poprzednich wyści- 


Poczta polska przygotowuje 
datownik, któ 
rym będzie stemplowana ko- 
respondencja w miastach eta- 
powych. Zorganizowane zosta- 
wackich w. okresie trwania 'ną również kiermasze książko 


Na stadiony i boiska ZSRR 
wyszły już setki tysięcy młodzieży 


młodzieżowej wzięło 


Sportowcy — górnicy zagłębia do 
nieckiego wzięli masowy udział w 
w 
Na boiskach i stadionach 


otwarcie 
sezonu letniego stało się znakiem 
masowyth zawodów wioślarskich. 
Ponadto odbyły się pokazowe za- 
wody bokserskie, siatkówki i ko- 


minionego etapu. 
(a. w.) m 


Sklad drużyny 
NRI) 


Sekcja kolarska 
Fizycznej NRD zgłosiła do 
Pokoju „Trybuny Ludu“ I „Rudeho 
Prava“ drużynę reprezentacyjną, w 
skład której wchodzą: Fensl,* Bolte 
| Weber (wszyscy z Chemnitz), Glei- 
niong (Berlin), Meister (Lipsk), Din- 
ter (Mittenwalde), Gaede (Magde- 
burg) i Trefflich (Weimar). y 


Z zawodników tych Gaede i Me- 
ster brali udział w zeszłorocznym 
Wyścigu Pokoju. 


Komitetu Kultury 
Wyścigu 


W Moskwie odbywają się już bte 
gi na przełaj i towarzyskie mecze 
piłkarskie. Oficjalne otwarcie se- 
zonu nastąpi w dn. 2 maja. W dniu 
tym na stadionie Dynamo odbę- 
dą się wielkie zawody lekkoatle = 
tyczne z udziałem czołowych za eœ 
wodników I zawodniczek oraz tra = 
dycyjny mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo ZSRR między mistrzem 
związku Radzieckiego CDKA i 
zdobywcą pucharu ZSRR — Spare 
takiem. 
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Willie Mac Ghee musi być uratowany 


Laurel oznacza po angielsku 
liść laurowy. Miasto o tej poe- 
tycznej nazwie leży w jednej z 
najpiękniejszych okolic USA — 
w stanie Mississipi, na której 
polach rosną gęste krzewy pu- 
szystej bawełny. Bogaci turyści 
z północnych zakątków kraju 
chętnie odwiedzają ruiny starej 
„Mausion'* rezydencji właścicie- 
li niewolników z* okresu wo- 
jen  secesyjnych*) Wspomina- 
jąc przy tym czasy szkolne i 
wiersze, jakich się uczyli na pa- 
mięć. Natomiast nie interesują 
się turyści dzisiejszym niewol- 
nictwem ezarnych i białych o- 
bywateli USA. Nie zapytują, 
w jakich warunkach żyją ci 
niewolnicy skuci kajdanami ka- 
pitalizmu amerykańskiego. Nie 
interesują ich fantastyczne su- 
my, jakie zbijają biali planta- 
torzy z wyzysku niewolników. 
Metoda jest prosta: w północ- 
nych stanach Ameryki kupuje 
się kilka przestarzałych maszyn, 
za nędzne wynagrodzenie naj- 
muje się białych i czarnych ro- 
botników, a potem zatruwa się 
ich jadem nienawiści rasowej, 
szczuje się białych przeciwko 
czarnym, aby odciągnąć uwagę 
robotników od walki z krwa- 
wym  wyzyskiem pracodawcy. 
No i ciągnie się tłuste zyski... 

Stopniowo żyzna kraina Mi- 
ssissipi przekształciła się w ist- 
ny kocioł nienawiści rasowej, w 
siedlisko zacofania gospodarcze- 
go, nędzy i średniowiecznego za 
bobonu. 40 proc. ludności — to 
analfabeci. Według oficjalnej 
statystyki amerykańskiej stan 
Mississipi znajduje się na ostat- 
nim miejscu pod względem wa- 
runków socjalnych, higieny, 
bezpieczeństwa pracy, praw i 
ubezpieczeń robotników. 


* 

W 1945 r. Willie Mc Ghee po- 
wrócił z wojny do domu. Czwo- 
ro dzieci z niecierpliwością wy- 
czekiwało ojca, który przez 3 la- 
ta walczył przeciwko faszystom. 

Niespełna trzy dni po powro- 
cie Mc Ghee wyjechał z polece- 
nia swej firmy do Hattiesburg 
oddalonego o 45 km od rodzinne 
go miasta. Nadszedł wieczór, a 
Willie nie wracał, Biały wła- 


| ściciel przedsiębiorstwa nie na- 
myślając się długo zadzwonił do 
Hattiesburgu, kazał go areszto- 
wać i pod eskortą dostawić do 
więzienia w Laurel. Ot, po pro- 
W ten sposób postępuje 


stu... 
się w Ameryce z Murzynami. 


W tym samym czasie niejaka 
Mrs. Hawkins powiadomiła po- 
licję, że o godzinie 7.32 rano zo- 
stała zgwałcona przez jakiegoś 


Murzyna w białej koszuli. Po- 


licja aresztowała natychmiast 
5 Murzynów, oskarżając © 
„przestępstwo” również Mc 


Ghee, mimo, że owcj nieszczęs- 


nej nocy przebywał w areszcie 
w Hattiesburgu. Ale któżby na 
Ażeby wy- 
musić od Williego zeznanie u- 
„go na 14 dni w 
„kaźni* — celi więziennej, spe- 


to zwracał uwagę. 
mieszczono 


cjalnie ogrzewanej w takich 
„okolicznościach“, Po 14 dniach 
tortur Mc Ghee podpisał „ze- 
znanie'. 

„Po przebyciu kaźni 
byłem wszystko podpi- 
sać* — oświadczył później żo- 
nie. 

Na rozprawę sądową w dniu 


6 grudnia Willie nie mógł się 


stawić o własnych siłach. Prze- 
transportowano go z celi wię- 
ziennej na noszach. Po 32 
dniach brutalnego znęcania się 
Willie Mc Ghee nie był w stanie 
wymówić przed sądem słowa w 
swojej obronie. Policjanci cy- 
nicznie zeznali pod przysięgą, 
że „o znęcaniu się nie może być 
absolutnie mowy“. Potem ze- 
znawała „poszkodowana“ 
Mrs. Hawkins. Na pytanie se- 
dziego, czy poznaje w oskarżo- 
nym owego przestępcę, Mrs. 
Hawkins nie potrafiła dać kon- 
kretnej odpowiedzi. Ale sędzio- 
wie nie przejmowali się tym 
zbytnio. Po 2-minutowej na- 
radzie sędziów zapada wyrok:— 
śmierć na krześle elektrycznym. 


Żona Mc Ghee odwiedzała 
kilkakrotnie męża w więzieniu. 
Zanim jednak pierwszy raz po- 
zwolono jej przez kilka. minut 
z mężem porozmawiać, zapro- 
wadzono ją do celi, gdzie stało 
krzesło elektryczne. Towarzy- 
szący jej policjant mówił wska- 
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gotów 


zując na to narzędzie mordu: 
„Niedługo twój mąż tutaj usią- 
dzie...“ 

12-letnia córka Williego Me 
Ghee napisala list do najwyż- 
szegø trybunału USA: „Proszę 
serdecznie, nie zamykajcie mo- 
jej mamy, nie skazujcie na 
śmierć mego ojca“. Ale napróż- 
no... 

Przedstawicieli społeczeństwa 


amerykańskiego, którzy wystę- | 


powali w obronie Mc Ghee po- 
bito brutalnie na jednym z wie- 
ców. Reakcyjna prasa amery- 
kańska, będąca na usługach ka- 
pitalistów, jawnie podsyca nie- 
nawiść rasową. Fałszując ze- 
znania przekupnych  „świad- 
ków* domaga się wykonania 
wyroku. 
ily News“ pisała niedawno: 


»».po jakiego diabła musimy 
jechać aż do Korei, ażeby likwi- 
dować komunistów. Spójrzmy 
co się wokół nas dzieje. We 
własnym domu mamy ich co 
niemiara. Każdy adwokat, który 
podejmuje się obrony Williego 
Mc Ghee jest tyle wart, co on 
sam. Napiętnujmy tych wszyst- 
kich, którzy  ośmielają się 
wrzeszczeć, że ten przeklęty 
Murzyn jest niewinny". 


W czasie, kiedy Willie Mc 
Ghee przebywa niewinnie w 
więzieniu rząd USA zwalnia z 
więzień tysiące hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. 

Jednak zbrodniczy wyrok nie 
łatwo wykonać. — Bawiem od 
5 lat na całym świecie i w Ame- 
ryce masy pracujące, ludzie mi- 
łujący wolność toczą . zaciętą 
walkę o życie Mc Ghee. 4-krot- 
nie inscenizowano „procesy“ 
przed najwyższym trybunałem 
USA i 4 razy bez skutku. 

Solidarność wszystkich postę- 
powych sił świata przeciw o- 
hydnemu wyrokowi jest zara- 
zem walką przeciw barbarzyń- 
stwu, nienawiści rasowej, prze- 
ciwko faszyzmowi w Stanach 
Zjednoczonych. Tego rodzaju 
procesy są celowo przeprowa- 
dzane, żeby odwrócić uwagę 
mas pracujących Ameryki od 
pogarszającej się z 


Gazeta „Jackson Da-! 


dzień sytuacji gospodarczej, bę- 
dącej wynikiem zbrojeń i przy- 
gotowań do nowej wojny. Hi- 
storia Mc Ghee jest tylko jedną 
z tysięcy podobnych tragedii. 
Rozpętując nienawiść rasową, 
pobudzając zwierzęce instynkty 
imperialiści dążą do ujarzmie- 
nia narodu amerykańskiego i u- 
czynienia z niego bezwolnego 
narzędzia swoich zbrodniczych 
zamysłów wojennych. 


Za kilkanaście dni Willie Me 
Ghee ma zginąć na krześle 
elektrycznym za zbrodnię, któ- 
rej nigdy nie popełnił i której 
nie mógł popełnić. W ciągu 5 
lat faszystowscy mordercy nie 
mogli znaleźć dowodów jego 
winy. Serca prostych Amery- 
kanów płoną z bólu i wstydu za 
swój kraj. Równocześnie we 
wszystkich częściach świata 
brzmi głos milionów ludzi, pięt- 
nujących zbrodnicze postępowa- 
nie kliki Trumana. 


Przeciwko tej wyrafinowanej 
zbrodni masy pracujące świata 
muszą jeszcze raz ostro zapro- 
testować. Nie dopuścimy do te- 
go, ażeby Willie Me Ghee, mąż 
i ojciec czworga dzieci zginął 
na krześle elektrycznym tylko 
dlatego, że jest Murzynem. Do- 
magajmy się uwolnienia Me 
Ghee! 

(K. R.) 


*) Walka Stanów Północ- 
nych Ameryki z Południowymi 
w 1861 — 1865 r. o zjednoczenie 
nazywała się wojną secesyjną. 
Stany Północne, bardziej uprze- 
mysłowione. opierające kapita- 
listyczny rozwój przemysłu o 
pracę najemną robotników, wal 
czyły jednocześnie przeciw nie- 
wolnictwu Murzynów. Stany 
Południowe — rolnicze, z prze- 
wagą gospodarki plantatorskiej, 


zacofane ekonomicznie dążyły 
do utrzymania niewolnictwa. 
Chociaż niewolnictwo zostało 


forma!nie zniesione — do dzi- 
siejszego jednak dnia położenie 
Murzynów niewiele różni się od 
niewolniczego. Prawo linczu i 
dyskryminacja rasowa jest 
„sztandarowym* prawem Ame- 


dnia nalryki Trumanów i Achesonów. 
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